
Oiaoneli wysohoit 9850 m
na szybowcu 

Polacy pobili
rekord światowy

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 1 grudnia br. na wyczy
nowym obozie szybowcowym 
Ligi Lotniczej w Jeżowie pilot 
Andrzej Brzuska wraz z pasa
żerem Władysławem Parczew
skim osiągnęli na szybowcu 
dwumiejscowym „Żuraw" wy
sokość absolutną 9850.

Wyczyn ten przewyższa mię
dzynarodowy rekord wysokości 
w kat. szybowców jednomiej- 
scowych — 8050, należący do 
Perssona (Szwecja) oraz mię
dzynarodowy rekord w kat. szy
bowców dwumiejscowych — 
6780 m, ustano-wiony przez Guy 
Rousselet i Leona Faivre (Fran
cja).

Soołkanie
Trumun-Aiilee

WASZYNGTON (PAP). 
Sekretarz Trumana do spraw 
prasy Ross oświadczył, że na
rada Trumana z Attlee odbę
dzie się 5 grudnia br.

Ambasada brytyjska w Wa
szyngtonie poinformowała Bia
ły Dom, że Attlee przybędzie 
tam 4 grudnia br., po czym bę
dzie naradzał się z ambasado- 
rem brytyjskim w USA Frank
iem oraz ;nnymi brytyjskimi o- 
sobistościami oficjalnymi.

Barbarzyńskie 
niszczenie Phenianu 

przez uciekających 
Amerykanów

LONDYN (PAP). Jak wy
nika z doniesień koresponden
tów prasy zachodniej, wojska 
amerykańskie Przed ucieczką 
z Phenianu skazały to miasto 
na zagładę. Amerykanie nisz
czą Phenian w barbarzyński 
sposób. Miasto wstrząsane 
jest wybuchami min podłożo
nych przez specjalne amery
kańskie oddziały niszczycielskie 
i stoi w płomieniach- Ludność 
narażona jest na śmierć i stra
szliwe cierpienia.

Od 100 - 309 proc, normy
wykonują pracownicy Zakł.Przem.DrzewneguwSwielJodzinie

Ambicją pracowników Za
kładów Przemysłu Drzewnego 
w Świebodzinie jest dorównać 
vz wydajności pracy i sprawno
ści robotnikom radzieckim. Do 
tego im służy socjalistyczna dy
scyplina pracy oraz współza. 
•wodnictwo postawione na bar
dzo wysokim poziomie.

Zakłady nastawione są na 
produkcję tzw. mebli miękkich, 
czyli tapczanów, foteli itp. Jest 
tu produkcja taśmowa. Poszcze
gólne działy wykonują jedną 
tylko część mebla które po 
tym w dziale tzw. wykańczal- 

kómpletr-wane są w całość 
Toteż współzawodnictwo za
równo indywidualne, jak j mie
dzy poszczególnymi działami 
iest nieodzownym warunkiem 
sprawności w produkcji. Ro
botnicy jednego działu bowiem 
sa zależni od sprawności swych 
kn’°gów z innego działu.

Na czoło współzawodniczą
cych między sobą oddziałów 
wvsunęli się robotn;cy działu 
heblarek Znacznie przekracza
ją oni wyznaczone normy, a 
czołowy pracownik oh- Kijeślik 
wyrabia aż 293% normy, nie 
zaniedbując przy tym jakości

Zgon
prof. Fr. łukasiewicza

W niedzielę o godz. 13.10 w 
Poznaniu zmarł na udar serca 
pianista-wirtuoz prof. Franci
szek Łukasiewicz.

Zmarły należał do najbar
dziej zasłużonych osobistości 
poznańskiego świata muzycz
nego. Czynny był tutaj od 
wielu lat jako koncertujący 
pianista, pedagog i kierownik 
muzyczny rozgłośni P. R. W 
Zmarłym tracimy wybitnego 
pracownika kultury, który po
święcił swe siły wielkiemu 
dziełu upowszechnienia muzy
ki.
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Sprawny przebieg
Narodowego Spisu Powszechnego

WARSZAWA (PAP).Jak już podawaliśmy w dniu 
3 bm. rozpoczęty został w całym kraju Narodowy Spis 
Powszechny, pierwszy tego rodzaju spis po wojnie, 
obejmujący spis ludności, mieszkań, zabudowań zamie
szkanych, miejscowości oraz gospodarstw rolnych.

Prace spisowe, szczególnie w 
miastach, zostały w znacznej 
części obwodów zakończone 
już w pierwszym dniu. Należy
te przeszkolenie 120-tysięcznej 
rzeszy komisarzy obwodowych 
oraz szeroko zakrojona akcja 
informacyjna i uświadamiająca 
o znaczeniu i zakresie spisu 
spowodowały, że odbył się on 
sprawnie, w atmosferze pełne
go zrozumienia wielkiego zna
czenia udzielanych odpowiedzi 
dla celów statystycznych i na
ukowych. Sprawny przebieg 
Narodowego Spisu Powszech
nego zapowiada, że całkowite 
zakończenie . prac nastąpi 
wcześniej, niż przewidywano.

Komisarze spisowi, którzy w 
ciągu soboty odwiedzili miesz
kańców swoich obwodów i po
zostawili formularze spisowe 
— wyruszyli ponownie w te
ren w niedzielę, 3 bm. z same
go rana. W ciągu całej nie
dzieli trwała praca nad wypeł
nianiem formularzy i odb era= 
niem arkuszy już wypełnionych.

produkcji 1 wykazując i pod 
tym względem pierwszeństwo. 
Jego kolega ob- Roman Trusie- 
wicz ma również doskonałe 
wyniki pracy uzyskując 259% 
normy.

Pierwszorzędne wyniki pracy 
uzyskuje dział tapicerski, gdzie 
wszyscy pracownicy przekra
czają 100% normy a znaczna 
Ich część wykonuje około 300% 
normy. Do czołowych pracow
ników należą tutaj ob. ob. Pa
weł Nogajewski Konrad i Bro
nisław Lewandowscy, Włady
sław Kaczmarek.

Wybitnych przodowników po
siada również dział wykańcza
jący meble, gdzie ob. Michał 
Gałecki wyrabia 309% normy, 
zaś ob Br. Bowina 287%.

Robotnicy Zakładów Przemy, 
słu Drzewnego są wysoko u- 
świadomieni politycznie i spo
łecznie. Jest to zasługą spraw
nie działającej organizacji par
tyjnej z I sekretarzem Podst- 
Organ Part. Janem Grzybków- 
skim na czele.

W ramach zobowiązań dla 
uczczenia Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
załoga postanowiła do końca 
br. wykonać ponad plan 100 
sztuk tapczanów. Zobowiązanie 
wykonano już w 80% i ambicją 
załogi jest przekroczyć go do 
końca roku

Pracownicy, którzy rozumie
ją znaczenie przedterminowego 
wykonywania planów produk. 
cyjnych postanowili jeszcze u- 
doskonalić formy współzawod
nictwa, jeszcze podnieść dyscy
plinę pracy, usunąć wszelkie 
momenty mogące hamować 
pracę, by podnieść zarówno ja
kość jak i ilość produkcji.

Jeanym ze środków wiodą
cych do tego celu, jest również 
serdeczna troska pracowników 
o maszyny i narzędzia, gdyż 
zdają sobie sprawę, że odpowie
dnia ich konserwacja pozwoli 
im uniknąć niepotrzebnych 
przestojów.

Ambitne plany załogi zostaną 
niewątpliwie wykonane.

(Ska)

Szczególnie w miastach — 
większość obywateli samodziel
nie wypełniła formularze otrzy
mane w przeddzień spisu. 
Wielkim ułatwieniem przy sa
modzielnym wypełnianiu for
mularzy były zawarte w nich 
instrukcje. Wszelkie wątpliwo
ści, np. dotyczące sposobu spi
sywania osób przebywających 
czasowo — były szvbko wyjaś
niane przez komisarzy spiso
wych.

W swej odpowiedzialnej pra
cy komisarze spisowi spotkali 
się nie tylko z życzliwym i peł
nym zrozumienia przyjęciem ze 
strony ludności, ale znaleźli 
poparcie i współdziałanie ze 
strony aktywu ZMP, ZSCh i Li
gi Kobiet. Pełnomocnicy naro« 
dowych rad nadzorowali prze= 
bieg pracy komisarzy spiso
wych.

W wielu wypadkach, gdzie 
prace wstępne, przede wszyst
kim zaś rozdawanie formularzy 
w przeddzień Spisu zostało 
przeprowadzone ze szczególną 
sprawnością, komisarze spiso
wi szybko zakończyli pracę.

W godzinach popołudniowych 
zaczęły napływać meldunki o 
ukończeniu prac spisowych w 
całych obwodach. W Warsza
wie 28 obwodów zakończyło 
spisywanie do godziny 14, w 
Łodzi — do godziny 16.30, po-

Za szpiegostwo i dywersje 
wyżsi duchowni w Pradze

skazani na kary wiezienia4
PRAGA (PAP). W ostat

nim dniu procesu wyższych 
duchownych czechosłowackich 
w Pradze, oskarżonych o zdra
dę państwa 1 narodu 1 szpieno- 
stwo na rzecz obcych mo
carstw zabrał głos prokurator 
Feesz.

Toczący się obecnie proces
— oświadczył prokurator — u- 
dowodnił niezbicie zbrodniczą 
rolę Watykanu — tego narzę
dzia amerykańskiego imperia
lizmu. Narzędzie to jest wy
korzystywane dla organizowa
nia sieci szpiegowskiej i dy
wersyjnej w krajach demokra
cji ludowej, a dalej — dla 
przyspieszenia nowej wojny 
światowej. Kościół katolicki
— stwierdził Feesz — jest wy
korzystywany przez Watykan 
dla jego ciemnych celów.

Po przemówieniu obrony, o- 
skarżeni przyznali się w ostat
nim słowie do udziału w zbro
dniczych akcjach szpiegow
skich przeciwko ludowo-demo
kratycznemu ustrojowi w Cze
chosłowacji i oświadczyli, że 
działali według wskazówek Wa
tykanu, w szczególności zaś — 
nuncjatury papieskiej w Pra
dze.

Wszyscy oskarżeni zostali u- 
znani winnymi tego, że począ
wszy od 1945 r. prowadzili 
wspólnie antypaństwową, wy
wrotową działalność szpiegow
ską na rzecz innych państw, 
mając na celu obalenie ustroju 
ludowo-demokratycznego w 
Czechosłowacji.

Sąd skazał Jana Opaska na 
karę bezterminowego więzie
nia, Stanisława Żela i Anto
niego Mandla — na 25 lat wię 
zienia, Stanisława Jarolinka i
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dobne meldunki złożyło 39 ob
wodów. Wcześnie zakończono | 
prace również w szeregu miast 
województwa łódzkiego i w 
pięciu obwodach powiatu Pa* 
słek woj. olsztyńskiego.

Bardzo dobrze pracowali ko
misarze spisowi w wielu wsiach 
powiatu elbląskiego', gdzie np. 
w gromadzie Pomorska Wieś 
zakończono prace o godzinie 
11. W pow. morskim, woj. 
gdańskiego dc godziny 16 spi
sano około 80 proc, ludności. 
W pow. gliwickim, siedem ob
wodów gm. Wielowieś zakoń
czyło spisywanie do godziny 16.

Do sprawnego i dokładnego 
wykonania prac spisowych 
przyczyniło się współzawodnic
two pomiędzy komisarzami, 
obwodami f gminami.

Dzień młodego górnika na Śląsku
KATOWICE (PAP). Niedziela poprzedzająca dzień „Bar- 

burki" poświęcona została młodzieży górniczej — nowym ka
drom tego przemysłu, który jest podstawą wykonania pory
wających xzadań planu 6-letniego. W uroczystościach wzięli 
udział sekretarz KC PZPR — Ochab, minister górnictwa Niesz
porek, minister przemysłu lekkiego — Stawiński, prezes 
CUSZ — Zarzycki, wiceminister nauki i szkół wyższych — 
Golański oraz wiceministrowie górnictwa.

Na uroczystości, związane z 
„Dniem Górnika" przybyły de
legacje zagraniczne: Związku 
Radzieckiego z wiceministrem 
przemysłu węglowego ZSRR — 
Uljanowem, Chin Ludowych — 
z Jang Tchiang-Tchangiem, 
Czechosłowacji z posłem Ja
nem Teperem, Węgier — z Ka-

Otokara Szveca na 12 lat wię
zienia każdego, Jana Boukala 
na 18 lat, Jarosława Kulacza 
na 17 lat, Wacława Mrtvego 
na 15, lat i Józefa Czigaka na 
10 lat więzienia. Sąd zarządził 
również konfiskatę majątku 
wszystkich oskarżonych.

Andrzej wrocii do domu
Zadowolony z pomyślnie I przedterminowo wykonanej 

pracy. Radość jego połę gowała myśl, że oto jedno
cześnie rozpoczyna dwutygodniowy urlop. Już od dawna 
układali z Basią projekty..."

— Tak rozpoczyna się opis historii, która jest tematem 
oryginalnego, frapującego konkursu świątecznego „Głosu", 
a tak wygląda jej zakończę nie:

„Za ścianą dudniła w kółko ta sama melodia.
— To ten walczyk radiowy — pomyślała Basta mimo

chodem, przypomniawszy sobie poronną audycję radiową.
Spojrzała na radioodbiorni k...
Po chwili nastą-rło coś zupełnie nieoczekiwanego: wy 

buchając serdecznym śrr,echem, rzuciła się Basia na leg- 
(zan.

— Kochany łobuz! Więc jednak nie wyjechał beze 
mnie!"

Treść opowiadania zawarta pomiędzy recytowanymi tu
taj wyjątkami — wraz z licznymi ilustracjami stanowić 
będzie materiał, który uważnemu uczestnikowi konkursu 
— zagadki pozwoli znaleźć właściwe rozwiązanie.

Um:ejętność logicznego myślenia jak i spotrzegawczość 
są to niewątpliwe zalety naszych Czytelników, o czym 
przekonaliśmy się niejednokrotnie z okazji poprzednich 
konkursów. Z całą pewnością więc i tym razem nasza 
świąteczna zagadka cieszyć się będzie dużą popularno
ścią, tym bardziej, że pod względem oryginalności bije 
ona wszystkie dotychczasowe konkursy.

Historię przedświątecznych perypetii Basi i Andrzeja 
Kowalskich zamieścimy w najbliższym, niedzielnym nu
merze „GŁOSU". Poczynając jednak już od dn:a jutrzejsze
go drukować będziemy pewne szczegóły wprowadzające, 
które pozwolą uczestnikom konkursu lepiej poznać boha
terów opowiadania, miejsce akcji i towarzyszące jej oko
liczności.

A zatem do jutra!

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
nadal nń®! mlniititnla pańshwe 

górnikom, przodownikom pracy 
i zasłużonym pracownikom przemysłu węglowego

WARSZAWA (PAP). Pi ezydent R. P. — Bolesław Bierut 
w uznaniu zasług dla narodu i Państwa w dziedzinie przemysłu 
węglowego odznaczył z okazji tradycyjnego „Dnia Górnika*' 
najwyższymi odznaczeniami państwowym} górników — wybit- 
nych przodowników pracy i ra cjonalizatorów o:az zasłużonych 
techników, sztygarów, inżynierów i Innych pracowników prze
mysłu węglowego.
Prezydent R. P. — Bolesław 

Bierut nadał order „Sztandar 
Pracy" I klasy:

Konstantemu Akseńczykowi 
— brygadziście kop. „Generał 
Zawadzki", Stefanowi Borowe
mu — filarowemu rębaczowi 
przodowemu kop. im. „Pstrow
skiego" Janowi Filakowi — rę
baczowi przodowemu kop. im. 
„Wieczorka", Stefanowi Gąsio
rowi — rębaczowi strzałowemu 
kop. „Chwałowice", Karolowi 
Koszykowi — rębaczowi przo
dowemu, filarowemu kop. im. 
„Pstrowskiego", Alfredowi No- 
Warze — rębaczowi strzałowe- 
mu kop. „Bielśzowrce", Ludwi
kowi Słomce — rębaczowi przo
dowemu kop. „Bielszowice", 
Józefowi Szulcowi — górniko- 
wi kop. im. „Stalina", Czesła
wowi Zielińskiemu — wicedy
rektorowi kop. im. „Wieczor
ka".

Prezydent R. P. — Bolesław 
Bierut nadał order „Sztandar 
Pracy" II klasy: 75 górnikom, 
brygadzistom i rębaczom.

Nadto na podstawie uchwały 
Rady Państwa za zasługi w 
pracy zawodowej odznaczeni 
zostali:

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski: inż. Franci
szek Woźnica — naczelny dy
rektor Dolnośląskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego^ 

rolem Jambrikiem i Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
z posłem Janem Heneckiem na 
czele.

Na całym' Śląsku odbyły 
się uroczyste akademie z 
masowym udziałem uczniów 
SPP, studentów i absolwen
tów technicznych szkół gór
niczych oraz górników.
Centralna akademia mło

dzieżowa odbyła się w Zabrzu 
w bogato udekorowanej hasła
mi i symbolami walki o pokój 
i socjalizm sali Domu Kultury.

Gorącą owacją powitali mło
dzi górnicy wstępującego na 
trybunę wiceministra górni
ctwa inż. Mieczysława Lesza, 
który wygłosił obszerny refe
rat na temat perspektyw prze
mysłu węglowego w planie 
6-letnim oraz roli młodzieży 
w tworzeniu przyszłych kadr 
górnictwa.

Płomienne przemówienie do

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski' Edward 
Granek — dyrektor kop. „Ka
towice", inż. Ludwik Salamon
— dyrektor departamentu pla
nowania Ministerstwa Górnic
twa.

Ponadto Prezydent R. P. — 
Bolesław Bierut nadął górnikom
— przodownikom pracy i ra
cjonalizatorom — sztygarom, 
technikom i inżynierom 82 
Złote Krzyże Zasługi, 196 
Srebrnych Krzyżów Zasługi i 
118 Brązowych Krzyżów Za
sługi.

Katastrofalna sytuacja 
wojsk brytyjskich 

na MALAJACH
PRAGA (PAP). Londyński 

korespondent agencji Telepress 
donosi, że w brytyjskich ko
lach parlamentarnych poważne 
zaniepokojenie wywołał raport 
dowódcy brytyjskich sił zbroj
nych na Malajach, gen. Briggsa, 
złożony ministiowi kolonii. Gen. 
Brigga ocenia sytuację na Ma
lajach jako „katastrofalną"j 
Briggs domaga się, bv do walki 
przeciwko ruchowi ludowo-wy- 
zwoleńczemu na Malajach wy
słane zostały poważne posiłki.

czołowego aktywu polskiej 
młodzieży górniczej wygłosił 
również przewodniczący dele" 
gacji radzieckiej wiceminister 
przemysłu węglowego ZSRR — 
ob. Uljanow.

Wiceminister Uljanow po
wiedział m. in.: „Przekazuję 
Wam, w imieniu górników 
Związku Radzieckiego gorące 
pozdrowienia w dniu Waszego 
Świętą. Wasze wspaniale zwy
cięstwa produkcyjne, jak rów
nież masowy udział młodzieży 
polskiej w realizacji chlubnych 
zadań Waszego planu 6-letnie- 
go, są dowodem, że nową od
budowująca się ze zniszczeń 
wojennych Polska Ludowa 
znajduje się na słusznej i zwy
cięskiej drodze budownictwa 
socjalistycznego".

„Wy, górnicy polscy — 
stwierdził następnie wicemini
ster Uljanow — tak, jak my, 
górnicy radz;eccy. rozumiemy 
doskonale, że każda wydobyta 
tona węgla, to cioe w podże
gaczy wojennych i dlatego z 
takim entuzjazmem my reali
zujemy naszą 5-latkę, a Wy, 
walczycie o wypełnienie Wa
szego planu 6-letniego."

Okrzyk ńa cześć Prezydenta 
R. P. — Bolesława Bieruta i 
wodza międzynarodowego pro
letariatu — Józefa Stalina pod
chwytują wszyscy zgromadze
ni. Entuzjazm dochodzi do ze
nitu, gdy mówca wznosi o- 
krzyk na cześć przyjaźni pol
sko-radzieckiej i zwycięstwa o- 
bozu światowego pokoju.

Serdecznie witają zebrani u- 
kazującego się na trybunie 
przewodniczącego delegacji 
Chin Ludowych — JangTchiang- 
Tchanga. Mówca serdecznie 
pozdrawia polską młodzież 
górniczą w imieniu młodych 
górników chińskich, po czym 
omawia wspólną drogę pol6kiej 
i ch'ńskiej młodzieży w budo
wie nowego ustroju.

Zebrani na akademii młodzi 
górnicy witają następnie prze
wodniczącego zaiządu woje
wódzkiego ZMP w Katowicach 
Lichosia, który stwierdza m.in., 
że młodzież polska ma w swej 
ludowej ojczyźnie nieograni
czone możliwości zdobywania 
awansu społecznego.

Następnie minister górnictwa 
Ryszard Nieszporek udekoro
wał wysokimi odznaczeniami 
wyróżniających się w nauce i 
pracy górników — młodzieżow
ców:
(Nazwiska odznaczonych mło
dzieżowców podajemy na str. 2)

W serdecznych słowach po
dziękował za zaszczytne wy
różnienia w imieniu wszystkich 
udekorowanych młody góm’k 
z kopalni im. „Dymitrowa" — 
Zdzisław Kalemba.



Śladami komisarzy spisowych
w województwie poznańskim

Dziennik „Prawda"

o oświadczeniu TRUMANA
Przed biurem wojewódzkiego komisarza spisowego w 

Poznaniu stoi sznur aut. Jednym x nich, wraz z inspektor
ką Głównego Urzędu Statystycznego — Henryką Sokołow
ską udajemy się na lnstrukcyjną wizytację akcji spiso
wej. Jest niedziela, godz. 7 rano — kierunek Kościan. 
Kiedy xa półtorej godziny 

Jesteśmy na miejscu — komi
sarze spisowi znajdują się już 
w toku akcji.

W biurze komisarza powiato
wego w Kościanie — pustki; 
przy aparicie telefonicznym 
dyżurna urzędniczka, wszyscy 
inni członkowie komisji — w 
terenie, kontrolują przebieg 
®pisu.

Gonimy auto komisarza, jego 
marszruta — w k;erunku na 
Śmigiel. Tu w urzędzie gmin
nym sytuacja się powtarza. Na 
dyżurze sekretarz gminy, 
członkowie komisji w terenie. 
Powiatowy komisarz spisowy 
pojechał już w kierunku Krzy
wina.

mebli ani pierzyn, a tylko zbie
ramy te dane, które posiadają 
wartość statystyczną. Szczegó
ły naszego spisu titożecie otrzy
mać wieczorem w gminie.

Ale w gminie każą nam cze
kać do godziny 18, więc wpa
damy jeszcze na 
pobliskiego PGft 
gdzie komisarzem 
strator majątku i
Kościana. Razem z nami zjeż
dżają się kolejno członkowie 
powiatowej komisji, 
kontrolowali przebieg 
spisowej w terenie.

kontrolę do
— Czcza, 

jest admini- 
wracamy do

WYBORY
do komitetów 
rodzicielskich

WARSZAWA (PAP). Pod 
hasłem „Komitety Rodziciel
skie w walce o podniesienie 
poziomu wychowawczego i na
ukowego szkoły" odbywają się 
obecnie w całym kraju wybory 
do nowych komitetów rodzi
cielskich.

Do nowowybranych komite
tów rodzicielskich weszli w ol
brzymiej większości pracowni
cy zakładów przemysłowych, 
znacznie większa, niż w latach 
ubiegłych, liczba kobiet. Prze
ciętnie Stanowią one 54 próć. 
członków nowowybranych ko
mitetów.
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W Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
dnia 5 grudnia 194Ó r.

Wystawy — w Poznaniu:
Muzeum Narod-owe —„Stalin, 

Chorąży Pokoju"
Muzeum Przyrodnicze: „Przy

rodnicza książka radziecka"
Centr. Biuro Wystaw Artyst. 

„Literatura radziecka w gra
fice polskiej”

ColL Maius (ul. Fredry 10) — 
„Pawłów — wielki uczony 
t osy j s k i * *

Biblioteka Miejska — „Wy
stawa książki i prasy ra
dzieckiej"

świetlica dzielnicowa (Głów
na) — „Wystawa iridlarstwa 
rosyjskiego i radzieckiego" 
czynna w godz. 14—18 

Audycje:
Rozgłośnia Poznańska Polskie

go Radia nada je:
o godz. 15.50—16.15 — pieśni 

Kompozytorów radzieckich
o godz. 16.30—16.45 — suitę 

baletową „Jezioro Idbędzie" 
P. Czajkowskiego

o godz. 18.10—18.35 — „Jak 
chłop przepędził nędzę" — 
zradiofonizowana bajki ra
dziecka

Odczyty:
ł,Zagadnienia wychowawcze w 

pedagogice radzieckiej" — 
wygłosi mgr T. Krajewski

Montaż literacko-sceniczńy w 
świetlicy Wojska Polskiego — 
urządza Wydział Kultury Pre
zydium MRN

Filmy:
W Poznaniu festiwal filmów 
radzieckich

Z komisarzem 
gromadzkim po błocie

Rezygnujemy chwilowo z dal
szego pościgu, a penetrujemy 
najniższy szczebel drabiny spi
sowej — pracfi komisarzy ob
wodowych w miejscowych gro
madach.

Zimny i gęsty grudniowy 
deszcz mży i zacina, błoto chlii- 
ple spod butów robotnika po* 
bliskiej cegielni — Kołodzieja, 
ale on wytrwale obchodzi gro
madą Morownicę od chaty do 
chaty, wypełniając forraulaize.

Spotykamy go właśnie u jed
nego z parcelantów — Strzel
czyka, podczas dyskusji nad 
rubrykami arkusza. Obok soł
tys udziela mu dodatkowych 
informacji.

— Bardzo się cieszę żeście 
państwo przyjechali — oż' 
się nieco zatroskana twarz 
młodego robotnika — bo mamy 
tu pewne wątpliwości. Strzel
czyk posiada akt własności na 
8 „ha ziemi, z tego 7 ha omCi 
i 1 ha łąki'; a gdzie grunt pod 
jego zabudowaniami. Miiśimy 
to gdzieś zaznaczyć, bo inaczej 
,,uciekn’e" nam wiele ziemi w 
gromadzie, a co dopiero w ca
łym kraju.

Pełfta zapału inspektorka wy
jaśnia 
P’«, a 
jakby 
wość:

— Bo jeśli ja jechałem ka
wał drogi Z cegielni na rowe
rze, w taką psią pogodę, nie 
czekając na powózkę, to chćiał- 
bym żeby wszystko zapisać 
wlaściiwie. Powrózki nie są waż
ne, ważna jest robota, zrobić 
dobrze spis — to jest ważne.

jak należy dokonać za- 
Kołodziej ciągnie dalej; 
tłumacząc swoją cieką*

Hb najniższych 
szczeblach

Rejon spisowy Morownica 
składa się z 12 obwodów. Jego 
komisarz, nauczyciel miejsco
wej szkoły — Ignacy Duda do
konuję pierwszej oceny akcji 
spisowej.

— Właściwie dokładny prze
bieg spisu będę znał dopiero 
wieczorem, bo o piątej złożą 
ml sprawozdania komisarze 
gminni. Ale już teraz wridzimy, 
że spis przebiega planowo. Pra
ca Aaszego komitetu propagan
dowego dała rezultaty. Chłopi 
uwierzyli, że nie spisujemy

— Rozplątuję sznurek — opowiadała póź
niej Potapowna — a ręce mi się trzęsą, w żaden 
sposób nie mogę rozplątać... Wreszcie wydo
byłam karteluszek. I widzę wypisane na nim 
dużymi literami, czerwonym ołówkiem jedno 
słowo: „Judasz". Nie wiem jak się to stało, 
nie chcialam tego słowa wymówić, ale samo 
wbrew woli wyrwało mi się przeklęte... Prze
straszyłam się: czy to wolno takie rzeczy mó
wić!? A on stoi po środku pokoju, rece 
opuścił-.

— Nie szkodzi, Potapowna — mówi do mnie.
Wtedy Anna Potapowna przypomniała so

bie Miszkę z brygady Baturina i zrozumiała, 
że to jego sprawka.

— To zrobił Miszka od Baturina! — po
wiedziała.

— Czy nie wszystko jedno kto to zrobił? 
<*— stłumionym głosem odpowiedział Szłykow. 
•— Ważne jest to. że to zrobił swój. Rosjanin. 
Przecież dla nich dźwigam ten ciężki krzyż -.

Szłykow usiadł i zamyślił się.
—Wszystko zniosę. Potapowna, — powie

dział, — i prezent od pana Rodriana i- ten 
prezent. Wszystko! Byleby spełniło się to, 
c co walczymy. Byleby dożyć tej chwili...

Wstał j zbliżył się do Anny Potapowny.
Mam do ciebie Potapowna, tylko jedną 

prośbę — głos jego zadrżał — sama widzisz, 
że ciągle chodzę na brzegu przepaści. W każ
dej chwili mogę się do niej stoczyć... Dlatego 
pamiętaj., jeżeli nie dożyję powrotu naszych 
— a wrócą na pewno i jeśli usłyszysz, że 
któś mówi, że Szłykow był zdrajcą, to po
wiedz wtedy o mnie całą prawdę, wszystko 
ćo wiesz...

Anna Potapowna milczała. Po jej zmar- 
szczonej twarzy płynęły łzy.

— Nie trzeba, nię płaćż! — powiedział Szły-

któriśy 
akcji

komisji spisowej rozpoczyna 
się przyjmowanie meldunków.

Pierwszy dzień — 
ponad normę

Pierwszy dzień Narodowego 
Spisu Pówśzechnego przebiegł 
w powiecie kościańskim zgod
nie x planem. Nigdzie nie za
notowano świadomego wpro
wadzania w błąd komisarzy 
spisowych, powstające drobne 
trudności przy wypełnianiu nie
których rubryk w formularzach 
rolnych wyjaśniano drogą in
formacji w wyższych instan
cjach spisowych.

Miasto Kościan, głównie dzię
ki dużej sprawności uczennic 
gimnazjum zakończy pracę w 
drugim, ńajpóźnićj w trzecim 
dniu spisu. W powiecie czyn
ności spisowe nie przeciągną 
się ponad trzy do pięciu dni, 
chociaż przeznaczono na nie o- 
kres dni siedmiu. W pierwszym 
dniu Spisu wykonano półtorej, 
a nieraz nawet dwie lub trzy 
normy dzienne. Kościan zdecy
dowanie chce zająć czołowe 
miejsce we współzawodnictwie 
międzypowiatowym.

Późnym wieczorem wracamy 
do Poznania. Przed Siedzibą 
wojewódzkiego komisarza zno
wu sznur dut — przyjeżdżają 
inspektorzy z kontroli wszyst
kich powiatów. Jednocześnie 
telefonistka przyjmuje bez 
przerwy meldunki o przebiegu 
spisu w poszczególnych miej
scowościach.

Za chwilę konferencja, bo 
trzeba przygotować telefonó- 
gram sprawozdawczy do GUS-u 
dla generalnego komisarza Spi
sowego. Będzie on brzmiał, że 
Narodowy Spis Powszechny 
przebiega w woj. poznańskim 
zgodnie z planem, przy ofiarnej 
pracy komisarzy spisowych 
pelnvm zrozumieniu, zaufaniu 
wśpółpracy ludności-

Jest I mankament
I tu zaczyni Się pierwsza 

trudność — Kościan pogrążony 
jest w ciemności, Sympatyczna , 
inspektorka GUS--U zamienia się 
w jednej chwil) w surowego 
sędziego.

— Dlaczego iiię porozumiano 
się dość wcześnie że Zjedno
czeniem Energetycznym, dlacze
go nie przygotowano zastęp
czych środków oświetlenio
wych, przynajmniej w siedzibie 
komisarza powiatowego — brak 
oświetlenia może opóźnić ak
cję spisową.

Ale oto wraca i. objazdu rów
nież powiatowy komisarz — 
podinspektor szkolny Rowiń
ski. Wspólny telefon i robotni
cy elektrowni podejmują do
datkowy wysiłek — w najkrót
szym czasie będzie znowu 
światło w całym powiecie koś
ciańskim. Wszyscy doceniają 
znaczenie spisu jako zadania 
ogólnopaństwowego i oni do
rzucą także do niego swój u- 
dział,

Po pół godzinie prace spiso
we fuszają znowu. Komisarze 
obwodowi wędrują dalej po 
mieszkaniach, a w powiatowej 1

Koreańska Armia Ludowa 
otoczyła 50 tys. żołnierzy 

amerykańskich i brytyjskich

i
i

S. T.

M O S K W A (PAP). Nie
dzielna „Prawda" ogłosiła ar
tykuł redakcyjny pt. „W spra
wie oświadczenia Trumana ńa 
konferencji prasowej. — Nowa 
histeria wojenna",

W artykule tym, poświęco
nym znanym wynurzeniom 
prezydenta USA z dnia 30 
listopada, czytamy co 
puje:
Dnia 30 listopada na 

rencji prasowej Truman 
oficjalne oświadczenie w związ
ku x ostatnimi wydarzeniami 
w Korei, w którym nie tylko 
powtórzone zostały dawne de
klaracje o tym, że rząd USA 
nie zamierza zrezygnować ze 
„swojej misji" w Korei, lecz 
przeciwnie obiecano rozszerzyć 
jeszcze bardziej armię amery
kańską i kontynuować machi
nacje imperialistyczne w Korei 
i w stosunku do Chin.

W oświadczeniu tym Tru
man rozwodził się również na 
temat swego dążenia do roko
wań pokojowych, chociaż Wy
wody te sprawiły wrażenie ja
wnie fałszywego maskowania 
się. Wiadomo, że wszystkie 
propozycje demokratycznego 
rządu koreańskiego i rządu lu
dowego Chin zmierzające do 
pokojowego rozwiązania kwe-

nastę-

konfe- 
złożył

stii koreańskiej, spotykały 
niezmiennie x zaciekłym opo
rem Trumana. Czemuż to Tru- 
man odrzucił propozycje poko
jowe Koreańczyków i Chińczy
ków, jeśli dąży on istotnie do 
pokoju?

Truman oskarża Koreańczy
ków i Chińczyków o „agre
sje". Może to wywołać jedy
nie uśmiech. Czyż Koreańczy
cy lub Chińczycy napadli na 
Stany Zjednoczone?

Czyż to nie wojska USA 
znajdują się w Korei i na Tai- 
wanie? Któż więc jest tutaj a- 
gresorem, jeśli nie Truman i 
jego przyjaciele Mac Arthur, 
Harriman i inni?

Dlaczego Chiny graniczące « 
Koreą nie mają prawa do o- 
brony swej granicy, podczas 
gdy Stany Zjednoczone, odleg
łe od Korei o 5 tysięcy mil, 
mają prawo „bronić swego 
bezpieczeństwa" nad dystans 5 
tysięcy mil od swych granic?

Gdzież tu logika i sprawie
dliwość?

Któż oprócz ludzi, którzy po
stradali rozum, może uwierzyć 
po tym w pokojowe intencje 
Trumana i jego przyjaciół? 
Trurndnowi potrzebna jest woj- 

. na a nie pokój. Właśnie dla
tego wszczyna on Aową histe- 

I rię wojenną.

PREZYDENT R. P.
nadał wysokie odznaczenia
młodym górnikom - przodownikom pracy

LONDYN (PAP). Kores
pondenci brytyjscy donoszą i 
Sćulu, źe 8 armia amerykańska 
znajdujć się w odwrocie pod 
naciskiem Armii Ludowej. Od
działy Armii Ludowej ominęły 
przygotowaną przez dowództwo 
amerykańskie linię obronną 
Sunczon-Sukczon i posunęły 
się naprzód w kierunku połud
niowym. W tej sytuacji przy
gotowana Przez Amerykanów 
iinia obronna Sunczon-Sukcźoń 
okazała się bezwartościowa. 
Wojska ludowe znajdują się 
na wschodnich przedpolach 
Phenianu.

Korespondenci brytyjscy pod
kreślają, że sytuacja około 50 i Oddziały partyzanckie odniosły 
tysięcy żołnierzy amerykan- sukcesy w rejonie Seulu i w 
skich i brytyjskich, otoczonych 1 lejonie Wonsan.

przez wojska ludowe w rejonie 
Czangzin, jest niezwykle trud
na. Przyznają oni, że straty a- 
merykańskife są bardzo wyso* 
kie.

Gwałtowne walki między 
wojskami Amerykańskimi i bry
tyjskimi, znajdującymi się w 
kotle, — a oddziałami Armii 
Ludowej, zasilonymi przez 
znaczne grupy partyzantów — 
trwają nadal.

Na terenie całej Korei oży
wiła się działalność bojowa 
partyzantów, którzy atakują li
nie komunikacyjne głęboko na ' 
zapleczu wojsk amerykańskich.'

WARSZAWA. Prezydent 
RP Bolesław Bierut nadał z o- 
kazji „Dnia Młodego Górnika", 
obchodzonego dnia 3 grudnia 
br. po raz pierwszy w Polsce, 
wysokie odznaczenia państwo
we młodym górnikom absol
wentom Państwowych Szkół 
Przysposobienia Przemysłowe
go, dziś czołowym przodowni
kom pracy.

Orderem „Sztandar Pracy" 
II ki. Odznaczeni Zostali: Erwin 
Oleś — rębacz — uczeń i ko- , 
palni „Dębieńskó", założyciel 
brygady młodzieżowej, wyko
nujący przeciętnie 125 proc, 
normy i Paweł Janosz — rę
bacz, Uczeń Z kopalni „Ryduł
towy" czołowy przodownik 
pracy tej kopalni.

Kilkudziesięciu innych mło
dych górników — absolwentów ' 
SPP wyróżniających śię w pri-1 kopalni „Siemianowice", który 
cy zawodowej i Społecznej od-<z narażeniem życia uratował 
znaczonych zostało Srebrnymi > od nieszczęśliwego wypadku 
i Brązowymi Krzyżami Zasługi. I dwóch kolegów.

M. iń. Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali: Jerzy Chmura — ła
dowacz kopalni „Sośnica", wy
konujący przeciętnie ponad 200 
proc, nonhy, pełni on funkcję 
inspektora grupowego pracy i 
jest przewodniczącym samorzą
du koleżeńskiego „Domu Mło
dego Górnika", Zdzisław Ka
lemba — ładowacz kopalni im. 
Dymitrowa — wykonujący 140 
proc, normy, Czesław Kozak — 
pomocnik dołowy z kopalni im. 
Thoreza, Jan Kwiatkowski — 
młodszy rębacz z kopalni „Soś
nica", Zygmunt Majewski — 
górnik kopalni „Zabrze 
Wschód", aktywista ZMP, Jó
zef Misztal — ładowacz z ko
palni „Rokitnica", wyrabiający 
przeciętnie 160 proc, normy.

brązowym Krzyżem Zasługi 
odznaczony został m. in. Kazi
mierz Karłowicz — ładowacz

czasopisma Kadzi ecki e
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego 
zakładowego Koła TPPit lub bezpośrednio w rozdzielniach 

PPK „Rnćh“
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy 
t Agencje Pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy i 

księgarnią „Doniu Książki'-. K 2453

• •
Przekład A, i A. Sternowie ••••*«*•

kow. - I na razie milcz. Potapowna. bo ina* 
czej mnie zgubisz.

* * *
Następnego dnia po bańkićcńe, parę minut 

przed pizerwą obiadową Potapowna przyszła 
do warsztatów mechanicznych-

— A no, Michale — zwróciła się do młodego 
brygadiera — zbierz no swoją brygadę • Ale 
tak. żeby można byio porozmawiać bez świad
ków.

Gdy po gwizdku na przerwę obiadową war
sztaty opustoszały, baturihowcy zebrali się 
w dalekim kącie na wpół rozwalonej kamie
nicy. Sam Batunh nie był obecny, wezwał 
go do siebie Herbert Stift.

— Mam do was cnłopaki poważną sprawę 
— powiedziała stara kobieta.

Batufinowcy zamienili się spojrzeniami. 
Nigdy jeszcze nie widzieli Potapówny w sta
nie takiego zdenerwowania. Misza, który stał 
w ostatnim rzędzie odwrócił się, jak gdyby 
zamierzając niepostrzeżenie się oddalić.

— Nie od dziś znam was, chłopcy — ciąg
nęła Potapowna — przyszliście tu przy mnie, 
jeszcze jako uczniowie- Na moich oczach sta. 
liście się ludźmi. Powiem wprost: dumna by
łam z baturinowców. W kombinacie zawsze 
byli w pierwszych szeregach. Nię znaliście 
słowa „nie móc". Potrafiliście robić wszystko, 
czego od was wymagano. Zdarzało się, że po 
nocach nie spaliście, tylkoście pracowali, je
śli to było potrzebne! Wiadomo — „baturi- 
nowcy“l

Chłopcy stali w milczeniu i w żaden spo
sób nie mogli zrozumieć o co chodzi Pota- 
pownie.

— A teraz? Co się z wami dzieje? Jak
gdyby ktoś was odmienił..

— Ale. o co chodzi. Potapowna? — nie wy
trzymał Misza-

— O co chodzi? Sam wiesz o co, — samo
wolę! Mówi się do was jedno, a wy robicie 
co innego Wszystko ■wykręcacie na swój 
sposób. Sami wpadnięcie i zmarnujecie wiel
ką sprawę. Radzę wam chłopcy, abyście słu
chali mądrych ludzi!

—A kogoż to? — krzyknął Misza. — Moż? 
Szły kawa?

— A choćby i jego! — odpowiedziała Po
tapowna.

— Teraz rozumiem, skąd wiatr wieje! — 
roześmiał się Misza. — Panu Szłykowowi nie 
podobają się baturinowcy. Judasz! Ale póki 
żyją baturinowcy--

Urwał jednak wpół zdania gdyż w oczach 
Potapowny dostrzegł takie cierpienie, że zro- 
b;ło mu się nieswojo.

— Skończyłeś. Michale? — głos staruszki 
drżał- — To posłuchaj, co ci powiem... Czy 
wiesz że temu „Judaszowi" zawdzięczasz ży
cie? Może myślisz, że on nie wie kto cisnął 
kamień przez okno? Wystarczyłoby, żeby 
słówko tylko pisnął, a zawisłbyś na szubie
nicy.

— Należałoby jeszcze tego dowieść! — 
.mruknął zmieszany Misza-

— Nię ma tu co szukać dowodów: na wła- 
śhe oczy widziałam!

— Ńo i co, powiedziałaś mu to? — mimo 
woli zawołał Misza-

— Powiedziałam' Bo wiem, że Gabriel Ar- 
tamonowicz na śmierć pójdzie, każdą mękę 
zniesie, a swojego nie wyda! Pamiętasz histo
rię z PokatiłoWem. kiedy hitlerowcy otoczyli 
T. E. C? Pokatiłow był wtedy o krok od 
śmierci. A jednak ani jeden włosek nie spadł 
mu z głowy. Dlaczego? Bo Szłykow go ura
tował: na własne uszy słyszałam, jak całą 
winę wzią wobec Stifta na siebie. Własną 
głowę ryzykował żeby ratować towarzysza... 
Tak sprawa się przedstawia! Szkoda zresztą 
słów- Wszyscyśmy powinni Gabrielowi Ar- 
tamónowiczowi do nóg upaść i dziękować mu 
za to. że po ziemi chodzimy i powietrzem 
dotąd oddychamy Tó on nas strzeże, ale ża 
tó sam...

Potapowna umilkła, przed nią Stał technik 
Wasiliew- Zjawił się zupełnie niespodzianie. 
Z jego zdziwionego wyrazu twarzy Potapow
na zrozumiała, że wszystko słyszał.

— Po co tu przyszedłeś? Czego chcesz? — 
rzucił się na niego Misza.

— Chciałem oddać wykres... to pilna spra
wa — powiedział zmieszany Wasiliew. rozu
miejąc że przyszedł w niewłaściwej chwili.

Misza wziął Wasiliewa na bok.
— Ech, wy, wojacy! — westchnęła zanie

pokojona Anna Potapowna. Mówiłam wam, 
żć nie trzeba, żćby tu byli obcy! Nawet tegó 
nie potrafiliście dopilhoWać...

— Ńie bój się. Potapowna? — uspakajał ją 
jeden ż baturinowców, młody ślusarz Grisza. 
— Wasiliew nic nikomu nie powie! To swój 
człowiek...
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Najbardziej demokratyczna
KONSTYTUCJA ŚWIATA

POSŁOWIE POKOJU
(Korespondencja własna A PI z Berlina)

od chwili

„Konstytucja — mówi Lenin 
»— utwierdza prawem to, co zo
stało już osiągnięte i zdobyte. 
Osiągn ecia i zdobycze, które 
znajdują wyraz w konstytucji 
socjalistycznej, są zdobyczami 
i osiągnięciami następującymi 
dopiero po zwycięstwie rewo
lucji, po zdobyciu władzy 
przez zorganizowany w klasę 
panującą proletariat."

Konstytucja Stalinowska, u- 
chwalona w 1936 roku, była 
właśnie utwierdzeniem zdoby
czy socjalizmu w Związku Ra
dzieckim , u dok um en towan i em 
zwycięstwa Rewolucji Paździer
nikowej, końcową fazą długie
go procesu przemian i prze- 
obiażeń, jakie zaszły 
rozgromienia caratu.

Aby uprzytomnić 
kładnie jak wielkie 
miała Konstytucja Stalinowska!, 
trzeba sięgnąć pamięcią wstecz 

’do pierwszych miesięcy istnie
nia Republiki Radzieckiej. Nie 
mogło być wówczas mowy o re
jestracji osiągnięć. Trzeba było 
dopiero nakreślić program dzia
łania, ująć w ramy ustrojowe 
wszystko to, co zostało wywal
czone we wspaniałym rewolu
cyjnym zrywie Października. 
Takim właśnie programem by
ła opracowana przez Lenina i 
Stalina „Deklaracja Praw Ludu 
Pracującego i Wyzyskiwanego". 
Potwierdzając wydane uprzed
nio dekrety o zniesieniu włas
ności prywatnej na ziemię, o 
kontroli robotniczej w fabry
kach i przedsiębiorstwach, o 
przejęciu całej władzy przez 
Rady, o nacjonalizacji banków, 
powszechnym obowiązku pras
cy i stworzeniu Armii Czerwo
nej — Deklaracja Praw Ludu 
Pracującego i Wyzyskiwanego 
stwarzała podstawy organiza
cyjne państwa prawdziwie de
mokratycznego, państwa, w 
którym cała władza, zarówno 
w dziedzinie politycznej jak i 
gospodarczej, spoczywa w rę
kach ludu i w którym nie ma 
miejsca na wyzysk człowieka 
przez człowieka.

W roku 1936, kiedy
Stalin przedstawił 
W szechzwiązkowym
Rad opracowany przez siebie 
projekt nowej Konstytucji, o- 

- kres przebudowywania podstaw 
państwa został już definitywnie 
zakończony. Okres Nowej Poli
tyki Ekonomicznej — okres 
współzawodnictwa dwóch sy
stemów: kapitalistycznego i so
cjalistycznego — zakończył się 
całkowitym zwycięstwem tego 
ostatniego. Państwo radzieckie 
ugruntowało swą niezależność 
gospodarczą, opierając się na 
solidnej, niezachwianej bazie 
socjalistycznego przemysłu i 
skolektywizowanego, unowo- 
cz eśnion ego, zm ech a nizo wane - 
go rolnictwa. Współzawodnic
two pracy i związany z nim 
wzrost stopy życiowej obywa
teli stwarzał dla kraju 
ograniczone perspektywy 
brobytu i pomyślności. W 
warunkach można już 
przystąpić do rejestracji osiąg
nięć. Nowa Konstytucja jak 
najwierniej 
przemiany, 
strukturze państwa i społeczeń* 
stwa radzieckiego.

Przedstawiając projekt nowej 
konstytucji na VIII Zjeździe 
Rad, Józef Stalin w taki oto 
sposób określił jej znaczenie: 
„Będzie to dokument historycz
ny .traktujący prosto i zwięźle 
w stylu niemal protokolarnym, 
o faktach zwvcięstwa socjaliz
mu w ZSRR, o faktach wyzwo
lenia mas pracujących w ZSRR 
z niewoli kapitalistycznej, o 
faktach , zwycięstwa w ZSRR 
rozwiniętej, do końca konsek
wentnej demokracji "

Kons tytuc ja Stalinowska 
gwarantuje wszystkim obywa
telom równe prawa.

„Nie stan majątkowy — mó
wi Stalin — nie pochodzenie 
narodowe, nie płeć, nie stano
wisko służbowe, lecz osobiste 
zdolności i osobista praca każ 
dego obywatela określają jego 
położenie w społeczeństwie." 
Jakże inaczej traktuje się 

sobie do--" 
znaczenie

Józef
VIIIna

Zjeździe

n re
do - 

tych 
było

odzwierciedliła
jakite zaszły w

człowieka w „przodującej" de
mokracji burżuazyjnej w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie ist
nieje dyskryminacja rasowa, lub 
w Anglii, gdzie kobiety otrzy
mują za swą pracę mniejsze 
wynagrodzenie, niż mężczyźni; 
bynajmniej nie dlatego, że go
rzej pracują, lecz dlatego, że 
jako kobiety... są mniej war
tościowe.

Konstytucja Stalinowska za
pewnia całkowite równoupraw
nienie wszystkim narodom za
mieszkującym Kraj Rad. Sta
nowią one jedną wielką wspól
ną rodzinę narodów socjali
stycznych.

Konstytucja

Nasz plan 6-lefni

Pełna samowystarczalność żywnościowa
Rozbudowują się nasze mia

sta, powstają nowe zakłady 
przemysłowe. Wraz z tym 
wzrasta zapotrzebowanie na 
produkty rolne ze strony klasy 
robotniczej. Oznacza to nowe 
zadania dla rolnictwa, które 
będą musiały być wypełnione 
w najbliższych łatach. Wśród 
nich rysuje się zagadnienie re
jonizacji produkcji rolnej, wa
żne właśnie z punktu widzenia 
utrwalenia pełnej samowystar
czalności żywnościowej. Pod 
tym względem cho dzi o u- 
względnienie w produkcji rol
nej warunków klimatycznych, 
glebowych i ekonomicznych da
nych rejonów.

Punktem wyjścia zamierzo
nych zmian są obliczenia doty
czące przyszłego spożycia pło-

W kosce o rozwój 
spółdzielczości rzemieślniczej

i— Zmienił się 
czasu mego ostatniego poby
tu: coraz więcej widać spół
dzielni.

— Masz rację! Między in» 
nymi również rzemiosło po
czyna coraz śmielej wchodzić 
na tory gospodarki spółdziel
czej; coraz więcej widać już 
pomocniczych i rzemieślni
czych spółdzielni pracy.

Z przytoczonych urywków 
rozmowy nie trudno wywnio
skować, że rozmawia obywatel 
naszego miasta z osobą przy
jezdną.

Z opinią naszych przygod
nych informatorów zgodzi się 
chyba każdy. Jest to bowiem 
rzucający się w oczy fakt, że 
sklepy spółdzielcze zastępują 
sklepy prywatne, że także co
raz więcej widać rzemieślni* 
czych spółdzielni pracy. Tych 
ostatnich liczymy obecnie na 
dziesiątki, a w najbliższej 
przyszłości będą ich setki.

Tego zdania są młodzi jako 
spółdzielcy, lecz doświadcze
ni jako fachowcy rzemieślnicy 
zrzeszeni w pomocniczych i 
rzemieślniczych spółdzielniach 
pracy.

Chcemy zwrócić uwagę czy
telników, na okoliczność to
warzyszącą powstawaniu
spółdzielni na terenie rzemio
sła, by poprzez krytyczną oce* 
nę faktów zbilansować do« 
tychczasowy okres rozwojowy 
spółdzielczości w rzemiośle. 
Spółdzielczość 
nie rzemiosła

Rzemiosło 
województwa 
go, które nadal związane jest 
organizacyjnie z poznańską iz» 
bą rzemieślniczą rozpoczęło 
uspołeczniać się w 1948 roku 
— mówi nasz informator ob. 
Tadeusz Wiesiołowski, dyrek
tor Izby Rzemieślnicze i w Po
znaniu. W tym czasie powsta
ły pierwsze pomocnicze spół
dzielnie rzemieślnicze. Fakt 
ten nie wpłynął jednak na 
zmniejszenie się liczby indy
widualnych warsztatów, po
nieważ spółdzielnie pomocni
cze stoją na pograniczu indy
widualnej i spółdzielczej go
spodarki. Rzemieślnicy są na
dal właścicielami warsztatów 
i pracują na zlecenie spółdziel
ni lub indywidualne zamówie
nie.

Dopiero powstawanie rze
mieślniczych spółdzielni pracy

zdobywa uzna-

wielkopolskie i 
zielonogórskie-

gwarantuje wszystkim obywa
telom prawo do pracy. Socjali
styczna własność środków pro
dukcji i nieustanna rozbudowa 
gospodarki wyeliminowały raz 
na zawsze groźbę bezrobocia. 
Prawo do powszechnej oświaty 
to również jedno z tych wspa
niałych praw zagwarantowa
nych Konstytucją Stalinowską. 
Nawet najzacieklejsi wrogowie 
Związku Radzieckiego zmusze
ni są przyznać, że w dziedzinie 
oświaty i nauki kraje ich po- 
zosta ją daleko w tyle za Zwią
zkiem Radzieckim. Świadczą o 
o tym zresztą wymownie cyfry: 

I prawie 6 milionów 'dzieci ame-
Stalinowska 1 rykańskich nie uczęszcza do

dów rolnych 1 produkcji ho
dowlanej w Polsce, oraz ich 
wykorzystanie w przemyśle. Z 
obliczeń tych wynika, że spo
życie okopowych będzie na 
przykład malało przy wzroście 
spożycia waTzyw, owoców, cu
kru, mięsa, tłuszczu i mleka. 
Przemysł natomiast zwiększy 
zapotrzebowanie na rośliny o- 
kopowe, oleiste i włókniste. 
Synchronizacja tych diwóch kie
runków stanowi punkt 
zagadnienia rejonizacji 
gole dalszego postępu 
nictwię.

Nasz plan narodowy 
ciu o te i inne konkretne prze
słanki przewiduje m. in. urze
czywistnienie następujących 
wytycznych:

Przede wszystkim nastąpi

wyjścia
i w o-
w rol-

Poznań od j w 1949 r. zmniejszyło stan 
liczbowy rzemiosła indywidu
alnego. Ten typ spółdzielni nie 
zachowywuje prywatnej włas
ności warsztatu; jest więc czy
stą formą spółdzielczą.

Procentowo akcja przecho
dzenia z gospodarki indywidu
alnej na gospodarkę spółdzieb 
czą w czasie od 1948 r. obej* 
muje ok. 20 proc, ogółu rze- 
mieśnilków.

Obecnie coraz więcej zwra
cają się do nas rzemieślnicy 
z życzeniem udzielenia infor
macji o spółdzielniach i' wzię
cia udziału w zebraniach 
ganizacyjnych — mówi 
rozmówca.

Proces zmniejszania się 
by warsztatów 
nych przebiega

or- 
nasz

licz- 
indywidual- 
zasadniczo 

równomiernie na terenie mia
sta Poznania i województwa.

Należy pokonać (rucha ~ ci
Ważnemu etapowi przecho

dzenia do wyższej formy go
spodarowania, jaką jest bez» 
sprzecznie gospodarka spół
dzielcza. towarzyszyć powinna 
żywa akcja uświadamiająca. 
Jedynie bowiem od świadome
go celu spółdzielczości rze
mieślnika oczekiwać można su
miennej pracy j propagowania 
idei spółdzielczej.

Ten odcinek pracy należa* 
łoby stanowczo uaktywnić. 
Dotychczasowy stan rzeczy nie 
jest zadowalający, ponieważ 
ogranicza się jedynie do sto* 
sunkowo luźnego kontaktu or
ganów administracyjnych Iz
by Rzemieślniczej z tymi gru
pami rzemieślników, które 
skłaniają się do założenia 
spółdzielni.

Władze samorządu rzemieś
lniczego nie powinny ograni
czać się do udzielania infor
macji o rodzajach spółdzielni, 
o formalnościach związanych 
z ich zakładaniem i poprze
stawać na wygłaszaniu refera* 
tów na zebraniach organiza» 
cyjnych Należy rozwinąć ży
wą działalność uświadamia
jącą na zebraniach cechowych 
w fornre pogadanek i dysku
sji nad celami, zadaniami spół
dzielczości i iej wyższością. 
Rzemiosło w formie spółdziel
czej będzie mogło bowiem 
szybciej i sprawniej wykonać 
poważne zadania nałożone na 
nie w ramach planu 6-letnie- 
go.

szkół. Nie kto inny jak Truman 
oświadczył niedawno, że w A- 
meryce „milionom dzieci brak 
niezbędnych budynków szkol
nych oraz dostatecznej ilości 
nauczycieli." W Związku Ra
dzieckim uczy się 55 milionów 
ludzi!

Każdy artykuł, każdy para
graf Konstytucji Stalinowskiej 
stanowi ośobny rozdział historii 
ludu, który w niezwykle cięż 
kich warunkach wywalczył so
bie trwałe zwycięstwo. Dlatego 
Konstytucja Stalinowska stała 
się natchnieniem dla wszyst
kich ludów walczących o swe 
wyzwolenie społeczne i narodo
we. M. J.

zmniejszenie uprawy żyta na | punkt widzenia ma swoje zna- 
korzyść innych bardziej cen
nych upraw. Przy tym głównym 
ośrodkiem tej produkcji będą 
rejony środkowej i północnej 
Polski. Zwiększy się natomiast 
przestrzeń uprawy pszenicy z 
koncentracją głównie w Wiel- 
kopolsce i na Kujawach oraz 
w pasie położonym między Byd
goszczą i Gdańskiem. Poza tym 
uprawa pszenicy rozwinie się 
w okolicach Wrocławia oraz w 
Wieloboku między Rzeszowem, 
Krakowem, Kielcami i Lubli
nem. Nastąpi również zwięk
szenie produkcji jęczmienia ze 
względu na jego cenne właści
wości pokarmowe, paszowe i 
surowcowe. Nadto dodać trze
ba, że spore ilości jęczmienia 
eksportujemy, a więc i ten

otrzymania po« 
celowości, które 
otrzymuje dopie- 
miesiącach.

Wszystkie te cele będzie 
można osiągnąć na platformie 
ścisłej, skoordynowanej współ
pracy Związku Spółdzielni 
Rzemieślniczych z Izbą Rze* 
mieślniczą. Należy jak naj= 
szybciej usunąć wszystkie 
trudności, piętrzące się na dro
dze do nawiązania tej skoor
dynowanej współpracy. Każ
dej nowoutworzonej spółdziel
ni zapewnić należy kredyt 
pieniężny nieodzowny dla 
sprawnego funkcjonowania i 
rozwoju spółdzielni.

W ten sposób wyeliminowa
ne zostaną takie sytuacje, że 
spółdzielnia rozpoczyna swą 
działalność gospodarczą od bo
rykania się z trudnościami fi
nansowymi, ponieważ otrzy« 
manie kredytu zależne jest od 
uprzedniego 
świadczenia 
spółdzielnia 
ro po kilku

Wskazanym byłoby, żeby 
spółdzielnia dopóty nie rozpo
czynała swej działalności, do
póki nie otrzyma poświadcze
nia celowości, a wydawanie 
tych ostatnich należy przy
spieszyć.

Jakie zadania spełnia 
delegat Izby Rzemieślniczej

Wyjaśnić należy również, 
jakie zadania ma w radach 
nadzorczych każdej spółdziel
ni delegat Izby Rzemieślniczej. 
Skoro statut spółdzielni prze
widuje obowiązek udziału de= 
legata Izby Rzemieślnicze; w 
Radzie Nadzorczej spółdziel
ni, to nie ulega wątpliwóści, 
że wyznaczył mu konkretne 
zadania.

Na to interesujące pytanie 
nie mogliśmy niestety otrzy
mać odpowiedzi, ponieważ o- 
bowiązki te — jak nas zapew
niano nie zostały jeszcze u- 
stalone. Byłby już jednak czas 
Po temu, by delegaci Izby Rze- 
mieślniczei przystąpili do wy
konywania swych funkcji, lub 
należy zlikwidować obecny 
niezrozumiały stan faktyczny.

Taki jest szkic rozwojow- i 
takie są trudności stoiące na 
drodze rozwoju idej spółdziel
czej w rzemiośle.

Poznań konsekwentnie zmie* 
nia jednak swe oblicze: usno* 
łecznione 
wypierają 
dualną.

formy gospodarki 
gospodarkę indywi-

CZESŁAW WASIEK

powrocie, w Berli-

Z delegatami Niemiec na II 
Światowy Kongres Pokoju w 
Warszawie 
rozmawiania 
Kongresu, a w kilka dni póź
niej, po ich ------ -
nie, 45 delegatów było z Nie
miec Zachodnich, 38 z Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. 
Ci, z Niemiec Zachodnich, z 
wyjątkiem kilku komunistów, 
w olbrzymiej większości wy
wodzili się ze środowisk miesz
czańskich. Dla nich niezwykle 
silne przeżycia na samym Kon
gresie potęgowały się jeszcze 
poznawaniem po raz pierwszy 
prawdy o Polsce Ludowej. Lu
dzie ci, żyjąc stale w Niemczech 
Zachodnich, reprezentując świa
topoglądy bardzo dalekie od 
idei socjalizmu, czytając stale 

miałem możność 
w czasie obrad

1 czenie dla gospodarki.
W zakresie produkcji kuku

rydzy przewiduje się przejście 
na uprawę połową, zwłaszcza 
w południowych i centralnych 
województwach kraju. Kukury
dza w szczególności służyć bę
dzie jako pasza dla koni i trzo
dy chlewnej.

Mimo szeroko stosowanej u- 
prawy ziemniaka — roślina ta 
raczej wykazywać będzie ten
dencję rozszerzania. Powodem' 
tego są sprzyjające warunki u- 
prawy w Polsce. Posiadamy 
mianowicie dogodne dla upra
wy ziemniaka klimat i gleby. 
Zasadniczym przecież powodem 
rozszerzającej się produkcji 
ziemniaka są jego właściwości 
pokarmowe, paszowe oraz su
rowcowe.

W wydatnym stopniu nastąpi 
zwiększenie uprawy buraka cu
krowego. Ze względu jednak 
na fakt, że roślina ta wymaga 
dużo pracy, rejony produkcji 
buraka skoncentrują się w oko
licach o gęstym zaludnieniu, 
posiadających poza tym odpo
wiednią sieć komunikacyjną. 
Będą to więc rejony: poznań
ski, bydgoski, gdański, wroc
ławski, lubelsko-kielecki i kilka 
pomniejszych.

Nie zaniedba się również u- 
prawy roślin przemysłowych, 
stanowiących bazę surowcową 
dla przemysłu rolnego, fermen
tacyjnego, włókienniczego i 
tłuszczo-technicznego. Dotych
czas rośliny te zajmowały sto
sunkowo niewielką powierzch
nię gruntów ornych. Szczegól
nie słabo rozwijała się uprawa 
roślin oleistych: rzepaku, rze
piku, gorczycy i maku. Nie 
mniej i produkcja roślin włók
nistych, a więc lnu i konopi, 
była nie-wystarczająca. Wycho
dząc z tego założenia, uprawy 
te będą systematycznie i celo
wo powiększane.

Podobnie nie doceniało się 
uprawy roślin strączkowych, 
motylkowych i w ogóle pastew
nych. W tym zakresie interesu
ją nas one i jako środki pokar
mowe i jako podstawowa baza 
paszowa w związku z stałym 
rozwoiem hodowli. W szcze
gólności zwiększać się będzie 
produkcję grochu, koniczyny, 
seradeli, łubinu, lucerny.

W zakresie wytycznych do
tyczących hodowli stwierdza 
się, że dziedzina ta to najbar
dziej istotna podstawa żywno
ściowa dla okręgów przemysło
wych i wielkich miast. Pod tym 
względem przewiduje się rów
nież hodowlę zre jonizowaną. 
Na przykład chów bydła rozwi
jać się będzie w kierunku prze
ważnie mlecznym, lecz także 
mięsnym i roboczym w zależ
ności od takich warunków, jak 
rodzaj gleby danego terenu, 
ilość j jakość posiadanych łąk 
zapot rz ebo wan i e n a ;b 1 i ższ vch 
rynków itp. Natomiast chów 
trzody chlewnej charakteryzo
wać się bodzie rejonami pro- 
dukcii trzody słoninowej, mies- 
no-tłuszczowej oraz bekono
wej.

Ogólnie mówiąc — planowy 
rozwój rolnictwa powiązany zo- 
stanie z planowym rozwojem 

•przemysłu w interesie najpeł
niejszego zapotrzebowania lud
ności pracującej w środki żyw
nościowe, a przemysłu w su
rowce. Z* N.

zachodnio-niemiecką prasę, mi- 
mowoli wytworzyli sobie obraz 
Polski najbardziej fałszywy, i 
to zetknięcie osobiste z rzeczy
wistością polską podziałało na 
nich wstrząsająco.

Mówi b. dowódca 
krążownika „Emden" 
Nie będę cytował rozmów 

w-arszawskich, świadczących o 
tym wstrząsie, bo mogłyby wy
wołać wrażenie uprzejmych po
chlebstw dobrze wychowanych 
gości. Zacytuję natomiast dwie 
wypowiedzi, złożone prasie za
granicznej i zachodinio-niemiec- 
kiej na konferencji prasowej yr 
Berlinie. Oto jeden z najbar
dziej znanych w Niemczech by
łych dowódców marynarki wo
jennej, b. komendant krążow
nika „Emden", Helmuth von 
der Muecke, delegat Kilonii 
(strefa brytyjska) powiedział:

„Jeśli w Anglii Kongres zo
stał zakazany i odbył się z te
go powodu w Warszawie, było 
to zarazem dowodem, gdzie 
działają siły wojny, a gdzie si
ły pokoju, W Polsce czuje 
się potężny puls pokojowej 
pracy. Szczególnie młodzież 
polska stała się nam bliska: 
gdzie jest taka młodzież, tam 
jest pokój!"

A pastor ewangelicki z Bre
my (strefa amerykańska), O- 
berhoff, gromił prasę zachodnio- 
niemiecką za kłamliwe, fałszy
we przedstawianie Polski, i mó
wił m. in.:

„Jutro wracam do Bremy i 
będę tam rozbijać kłamliwe le
gendy o „Polnische Wirtschaft", 
o polskiej gospodarce, z której 
nam nie kpić, lecz uczyć się 
należy. To wszystko>, o czym 
my marzymy od lat, realizują 
Polacy, odbudowując zniszczo
ne miasta, polepszając byt mas ; 
pracujących. A jak to jest możli
we? Bardzo prosto! Polacy po
stawili na pokój i. budują po
kój. U nas natomiast wojenną 
psychozą sparaliżować się chce 
społeczne siły. Oświadczam 
Wam, że nie tylko ja, ale my 
wszyscy, którzy powróciliśmy z 
Warszawy, wracamy do Nie
miec Zachodnich jako posłowie 
pokoju i wszystkie siły nasze 
oddamy walce o pokój!"

Prawna — to pokój
Wypowiedzi tego rodzaju cy

tować mógłbym wiele. Ale choć 
ważne jest niewątpliwie dla 
Polaków to, że dzięki Kongre
sowi Warszawskiemu zyskaliś
my w świecie wielu nowych 
przyjaciół, daleko istotniejsze 
w tym -wszystkim jest to, że 
ludzie różnych światopoglądów 
przekonali się naocznie o kłam
liwości propagandy reakcyjnej 
w świecie.

„Prawda łączy się z poko
jem, kłamstwo z wojną" — po
wiedziałem wybitnemu filozo
fowi katolickiemu, delegatowi 
Monachium (strefa amerykań
ska), prof. Luedtke, gdy rzekł 
mi, że Warszawa pozbawiła su
mienie jego wątpliwości, czy 
postąpił słusznie, podpisując 
Apel Sztokholmski i biorąc u- 

I dział w walce o pokój.
Żyjąc w Polsce, w kraju po

koju, trudno sobie zdać sprawę 
z ciśnienia kłamstwa i najbar
dziej perfidnej ’ argumentacji, z 
ciśnienia pod jakim żyją lu
dzie za amerykańskim kordo
nem. Tam bronić prawdy, bro
nić pokoju, 
na zarzut 
„świętym 
„ideałom 
„zachodniej

Katolicki kardynał Frings po
tępia publicznie tych katoli- 
ków-Niemców, którzy odmawia
ją służenia z bronią w ręku w 
„oddziałach pomocniczych" o- 
kupacyjnej armii amerykań
skiej, a biskup ewangelicki, dr 
Wurm, żąda od teologów, aby 
„usankcjonowali wojnę, jako 
Boskie prawo". Walka z tym 
wynaturzeniem pojęć jest tru
dna i bardzo często dramatycz
na. Ileż musiał przeżyć w ciągu 
7 dni pobytu w Warszawie bre- 
meński pastor dr Oberhoff, je
śli zdecydował się publicznie o- 
świadczyć w Berlinie:

„Jeden z naszych przywód
ców Ewangelickiego Kościoła 
rzucił niedawno hasło usank
cjonowania wojny. Otóż dziś z 
tego miejsca oświadczam, że 
choćbym miał być usunięty z Ko
ścioła. walczyć będę do ostat
niego tchu przeciwko tego ro
dzaju naukom Kościoła."

EDMUND OSMAŃCZYK
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oznacza narazić się 
sprzeciwiania się 

prawom natury", 
chrześcijaństwa" i 
cywilizacji".
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Nawiązujemy

ściślejszy kontakt
z Czytelnikami

IZ ażdego dnia otrzymuje- 
my od naszych Czy

telników szereg listów, po
ruszających wszelkie bolącz
ki życia codziennego. Nie
rzadko listy te poruszają 
sprawy bardzo istotne, zda
rza się jednak, że listy za
wierające argumenty pozor
nie słuszne, po głębszej ana
lizie, okazują się napisane 
zbyt pochopnie.

Redakcja odpowiada na 
każdy list, najczęściej 
stwierdzając uprzednio przez 
swych przedstawicieli stan 
faktyczny, a następnie in
terweniuje u odpowiednich 
władz, czy urzędów, na każ
de słuszne zażalenie. Piszcie 
więc do nas o swoich tro
skach, piszcie o wszystkim, 
co ma na celu dobro spo
łeczne, o wszystkim, co Wa
szym zdaniem można by było 
poprawić, czy ulepszyć, my 
zaś ze swej strony postara
my się o to, by współpraca 
nasza dała realne efekty. 
Jisnym jest, iż rzeczy o któ
rych piszecie, nie potrzebu
ją ukrywać się pod anoni
mem. Oczywiście na Wasze 
życzenie, nazwisko piszące- 
go nie będzie opublikowane.

Nie zrażajcie się tym, iż 
nieraz trzeba poczekać kil
ka dni na odpowiedź, bo li
stów nadchodzi bardzo du
żo, a załatwiane są kolejno.

Ostatnio otrzymaliśmy od 
naszych Czytelników-studen- 
tów sporo listów, poruszają
cych problemy życia akade
mickiego.

Jeden z Czytelników-stu- 
dentów zwraca się do nas 
o interwencję w sprawie 
godzin otwarcia czytelni 
przy Bibliotece Uniwersytec
kiej. Otóż dwie czytelnie, 
zamknięte 6ą w sobotę po 
południu i w niedzielę. Czy
telnik nasz, pisze: „Nieko
rzystne warunki mieszka
niowe studentów, którzy 
zajmują jeden pokój nie
rzadko nawet we czwórkę,

przy czym chcąc nie chcąc, 
wysłuchiwać muszą kilka ra- 
dioaparatów jednocześnie i 
to pnzy wdzięcznym akom
paniamencie przyszłych 
dziedziców tych radioapara
tów — narazie rozkosznych 
bobasów, są chyba dosta
tecznym argumentem, by 
skłonić dyrekcję biblioteki 
do zastanowienia się nad 
tym, czy rzeczywiście nie 
dałoby się otworzyć choćby 
jednej z czytelni w sobotę 
po południu i w niedzielę.*'

Sama propozycja wydaje 
nam się słuszna. Rozumiemy 
oczywiście trudności perso- 
nelowe, z drugiej zaś strony 
należy mimo wszystko prze
widywać niską frekwencję 
w sobotnie popołudnie i w 
niedzielę. Sądzimy jednak, 
iż kompetentnymi w wypo
wiedzi będą raczej ci wszys
cy, którzy korzystają stale z 
czytelni przy Bibliotece U- 
niwersyteckiej.

Dlatego proponujemy, aby 
Czytelnicy nasi, a szczegól
nie korzystający z czytelni 
przy Bibliotece Uniwersy
teckiej, wypowiedzieli się 
między innymi i w tej spra
wie.

*
Redakcja zamierza perio

dycznie urtządzać konferen
cje z udziałem Czytelników, 
w czasie których Czytelnicy 
będą'mogli się wypowiedzieć 
i przedyskutować najbar
dziej obchodzące ich zagad
nienia życia codziennego. 
Pozytywne efekty tych kon
ferencji redakcja postara 
się zrealizować, dopomaga
jąc w miarę możności swym 
Czytelnikom w ich troskach 
i kłopotach.

Pierwsza konferencja, tym 
razem dotycząca wyłącznie 
spraw studenckich, odbędzie 
się w połowie stycznia 1951 
roku. Dokładny termin po
dany będzie później.

O czytelnię dla racjonalizatorów
Pragnę wskazać na waż

ny, moim zdaniem, problem. 
Chodzi mi o utworzenie bi
blioteki połączonej z czytel
nią, w której byłyby dostęp
ne dla wszystkich książki, 
czasopisma i broszury o te
matyce poruszającej zagad
nienia techniczne. Tego ro
dzaju placówka oddałaby 
nieocenione usługi robotni
kom, racjonalizatorom i tym 
wszystkim, którzy pragną 
pogłębić wiedzę zawodową.

Sądzę, że czytelnia taka 
winna dysponować książka
mi i czasopismami z każdej 
dziedziny techniki. Przede 
wszystkim winny się tam 
znaleźć książki i czasopisma

zagraniczne autorów ra
dzieckich, niemieckich i in
nych, które, jak wiadomo, 
niejednokrotnie trudno zdo
być.

Wyrażam przekonanie, że 
tego rodzaju placówka przy
czyniłaby się do wzmoże
nia i spopularyzowania ru
chu racjonalizatorskiego, o- 
raz pogłębienia wiedzy za
wodowej.

Janusz Bętkowski, 
student S. I.

Utworzenie tego rodzaju czy
telni, względnie biblioteki, oraz 
zaopatrzenie jej całkowicie i

wyłącznie w książki i czasopi
sma fachowe nastręczałoby nie 
wątpliwie trochę trudności. Nie 
znaczy to jednak, że rzecz jest 
niemożliwa, tymbardziej, że 
kluby racjonalizatorów powsta- 
ją w wielu miastach, więc i Po
znań mając tylu racjonalizato
rów nie zechce zapewne pozo
stać w tyle. A może Klub Mię
dzynarodowej Książki i Prasy 
zorganizuje w swoim pięknym 
lokalu tymczasem przynajmniej 
kącik techniczny w którym za
interesowani znaleźliby potrzeb
ne im dzieła. Nie wątpimy, że 
Biblioteki Miejskie po porozu
mieniu z ORZZ rozpatrzą pro
jekt naszego Czytelnika i bi
blioteka techniczna połączona z 
czytelnią dla racjonalizatorów 
niewątpliwie w Poznaniu 
dzie zorganizowana.

bę.

Józef Ignacy Kraszewski 
KRÓL I BONDARYWNA

Powieść
str. 205_____ , ził 6,—

Jorge Amado 
DROGI GŁODU 

str. 340_______ zł 9,—
Husein Mechtl 

APSZERON 
str. 209__________ zł 6.60

Aleksy Tołstoj 
DZIECIŃSTWO NIKITY 

str. 116 zł 3-60
Tadeusz Boy-Żeleński 

O BALZAKU 
str. 112____________ zł 4.80

Jean Freville 
TWÓRCY SOCJALIZMU 

NAUKOWEGO 
str. 249__________ zł 9,—

Paul Eluard 
WYBÓR WIERSZY 

zł

Czytelnik
WK2591

Jestem uczestnikiem S. F. O. 
fundusz „C". Zgodnie z obo
wiązującymi przepisami mam 
prawo do zwrotu 50 proc, wkła
dów w przypadkach określo
nych regulaminem. W kwietniu 
br. z uwagi na urodzenie się 
dziecka złożyłem odpowiedni 
wniosek załączając konieczne 
dokumenty i książeczkę wkła- 
dową. Od tego czasu minęło z 
górą 7 miesięcy bez definityw
nego załatwienia.

od 
in-

Po upływie 3 miesięcy, 
momentu złożenia wniosku,

terweniowałem w PKO — dział 
S. F. O., jednak bezskutecznie. 
Po upływie następnego miesią-

Państwowe Liceum Gospo
darcze w Poznaniu uzyskało 
na powrót dwie sale w bu
dynku przyległym do tej 
uczelni, co pozwoliło na 
przyjęcie większej ilości kan
dydatów, chcących korzystać 
z nauki w 
szkolnym.

Sprawę 
sklepu CZPMs nr 18, odno
szącej się niewłaściwie do 
klientów, Dyrekcja CŻPMs 
przekazała na drogę postę
powania dyscyplinarnego.

* * ♦
Krotoszyn otrzyma 

mleczny w 1951 r.
* * *

W Gospodzie PSS przy ul. 
Warszawskiej, w Żaganiu, 
przeprowadzono kontrolę sa
nitarną. Pracownicy gospo
dy przestrzegają odtąd czy
stości, a dotychczasowe u- 
sterki usunięto.

* * *
Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Państwowych donosi, że 
mieszkańcy ul. Grudzieniec 
w Poznaniu, nie będą już 
mieli powodu do narzekań 
na zakłócanie im spokoju; 
ponowiono bowiem zarządze-
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bieżącym roku

* * 
ekspedientki ze

bar

nie o obowiązku zciszania 
sygnałów wydawanych przez 
obsługę parowozów. .

* * ♦
Publiczną ścieżkę w 

madzie Grzebienisko, 
tychczas zaorywaną 
jednego z miejscowych gos
podarzy — ob. Pszczołę — 
przywrócono do użytku lud
ności, a winnego pouczono 
o niedopuszczalności podob
nego postępowania.

* * *
Nauka w szkole w Prądów- 

ce odbywa się już normal
nie, gdyż — jak informuje 
nas Prezydium WRN — przy
słano tam z powrotem na
uczycielkę ob. Sznuparównę.

* * * *
usunąć wyziewy na 
prowadzącej do sta- 
w Gorzowie, Prezy

dium MRN postanowiło u- 
mieścić tam tabliczki z za
kazem wysypywania śmieci.

♦ * ♦
Jak donosi Dyrekcja Ge

neralna Kolei Państwowych 
— w dalekobieżnych pocią
gach pospiesznych zostaną 
założone w najbliższym cza
sie specjalne przedziały dla 
matek z dziećmi do lat 4 i 
kobiet ciężarnych.

Aby 
uliczce 
dipnu

gro- 
do- 

przez

Wagon —
Mam wielki żal do „Orbisu". 

W sobotę 28 10 br. „Orbis" 
zorganizował wycieczkę do 
Warszawy, Podobnie jak kole
dzy, chętnie wziąłem udział w 
tej wycieczce, ciekawy zoba
czenia odbudowującej się War
szawy.

Podróż nie należała bynaj
mniej do przyjemnych gdyż wa
gon nie był ogrzany. Początko- 
wo sądziliśmy, że w czasi© jaz
dy maszynista parą z lokomo
tywy ogrzeje wagon. Niestety

ca procedura powtórzyła się z 
tym samym wynikiem. Odtąd 
monituję co tydzień osobiście 
i telefonicznie bez jakiegokol
wiek rezultatu.

Zaznaczam, że sposób załat
wiania interwencji w dużej mie
rze ułatwia urzędnikom pozby
wanie się petenta. W wypadku 
interwencji w okienku informa- 
cji panienka zapisuje imię i 
nazwisko petenta, datę złożenia 
wniosku j spokojnie oświadcza, 
że sprawa zostanie zbadana a 
petent powiadomiony o wyni
ku. Kiedy jednak wynik ów nie 
nadchodzi i petent zgłasza się 
ponownie, procedura znowu się 
powtarza i tak w kółko panie 
Macieju. W ten sam sposób za
łatwiane są indagacjo telefo
niczna.

Mam nadzieję, że interwen
cja „Głosu" pomoże nietylko 
mnie, lecz również 1 wielu in
nym, czekającym bezskutecznie 
na załatwienie wniosku.

(Nazwisko znane redakcji)
Jak nas poinformował kie

rownik odnośnego działu PKO 
wypłacanie wkładów przebiega 
sprawnie. Z twierdzeniem tym 
koliduje oświadczenie naszego 
Czytelnika. Dlatego należałoby 
sprawę tę poddać rewizji. Prze
de wszystkim zaś zmienić sy- 
stem przyjmowania i załatwia
nia reklamacji.

do samej Warszawy jechaliśmy 
w płaszczach, ziębnąć. Warsza
wę zwiedzaliśmy cały dzień, 
podziwiając poważne osiągnię
cia. W doskonałych humorach 
wracaliśmy na dworzec. Wnet 
jednak pogodny nastrój zamro
ził ten sam wagon — lodownia.
Ku naszemu zdziwieniu i zde
nerwowaniu wagon znów ział

i
Telefon Działu Listów
Interwencji

Radca prawny „GŁOSU" 
udziela bezpłatnych po
rad we wtorki i piętki 
dd godziny 16,30 — 19 
Poznań, ul. Kraszewskie
go 7 m. 6 telefon 39-04

lodownia
lodowym zimniskiem Do same
go Poznania przytupywaliśmy 
nogami chuchając w ręce. Je
żeli chodzi o mnie to wynik 
takiej jazdy nie był dość szczę
śliwy. Przeziębiony i zakatarzo
ny nabawiłem się grypy i spę
dziłem dłuższy czas w łóżku.

Marian Bruskwiniewjęz 
prac. Prac. Izby Rzemieśl.

w

Czytelnik Rembalski. — Wniosek 
o przydział drzewa podłogowego 
powinniście złożyć do Centrali Han
dlowej Materiałów Budowlanych w 
Poznaniu.

Z. Stępniewski, Leszno, ul. Ja
giellońska — Osoba, o którą zapy
tywaliście, należy do Zrzeszenia 
Sportowego , Ogniwo", Poznań, Ry- 
baki. Adres prywatny brzmi: Po
znań, św. Marcin 66

Jadwiga Gregorkiewicz, Słupca, 
ul. Warszawska 33. — Studium, o 
które pytaliście, w Poznaniu nie 
istnieje. Korespondencyjne studium 
prawnicze na poziomie wyższych 
uczelni mieści się przy Wyższej 
Szkole Prawniczej im. Teodora Du- 
racza w Warszawie, ul. Rymarska 
nr 3/5.

L. G, Wierzbięcice. — Centrala 
Zbytu Węgla tłumaczy opisywaną 
przez Was sytuację dużym nasile
niem klientów, nieproporcjonalnym 
do miesięcznych dostaw paliwa. 
Nadmierny popyt na paliwo jest 
spowodowany tym, że poszczególne 
związki branżowe nie złożyły w 
terminie zapotrzebowań. Centrala 
Zbytu ma aa uwadze ekonomiczne 
rozprowadzanie węgla.

Mirosław Baliński. — W sprawie 
poruszanej w pierwszej części listu 
radzimy zwrócić się do tow. Roga
liński, sekretarza Podst. Organiza
cji Partyjnej przy Uniwersytecie 
Poznańskim.

Pracę, zbliżoną do obranego przez 
Was kierunku studiów możecie zna
leźć w Zakładach im. J. Stalina w 
Poznaniu, Daszyńskiego 146, lub w 
Zakładach Sprzętu Transportowego, 
w Poznaniu, ul. Gen. Sikorskiego.

Kursy kreślarskie w godzinach 
popołudniowych uruchamia w pier
wszym kwartale 1951 r. Zakład Do
skonalenia Rzemiosła, Poznań, 
Poznań, ul. Wały Zygm. Augusta 
nr 15.

Poznaniu

U. Weberówna, poczta Bytyń —
Skoro z winy skarbnika nie pła

ciła Pani w terminie składek, prze
to nie może on żądać wyrównania 
wg. relacji 2 zł nowe za każde 100 
dotychczasowe. Różnica 2/3 w kon
kretnym przypadku obciąża skarb
nika. Ustalenie winy należy do 
właściwego Sądu Grodzkiego.

z tym zgodzi, te 
w nieogrzanym 
należy do przy- 

Nie jest to jednak

Jedna 
jecha- 
sypial- 
Pozna-

Każdy się 
długa podróż 
wagonie nie 
jemnoścl,
winą „Orbisu" lecz władz ko
lejowych.

Podany wypadek nie jest by
najmniej odosobniony, 
z naszych Czytelniczek, 
la ostatnio w wagonie 
nym z Zakopanego do
nia, z dwojgiem dzieci. Wagon 
ten przez cały czas podróży 
również nie był ogrzany (!) 
Zdarza się, że wagon sypialny 
zostaje doczepiany na końcu 
składu pociągu. Wiadomo, że 
do końcowego wagonu para 
często nie dochodzi. Należy 
jednak o tym pamiętać i zain
stalować podgrzewacze.

W. W., Września. — 1) Właści
cielowi budynku mającego nie wię
cej niż 8 izb, skoTo w chwili po
wstania wierzytelności i obecnie 
dochód jego stanowi wyłącznie 
wynagrodzenie za pracę, przysłu
guje zwolnienie od podatku od 
wzbogacenia wojennego (art. 14, 
ust. 1, pkt. 6 i ust. 2, pkt. 1 dekr. 
z dnia 27 VII 1949 r. a nadzwyczaj
nym podatku od wzbogacenia wo
jennego — Dz. U. R. P. nr 45, 
poz. 333/49).

2) Niesporną część długu hipo
tecznego powinien Pan złożyć do 
depozytu sądowego. Wobec braku 
powyższego zobowiązanie podlega 
przeliczeniu w.g. stosunku 100 zł 
dotychczasowych równe 3 zł w 
nowym pieniądzu.

W odpowiedzi na list naszego Czytelnika pt. 
„Warszawa nieosiągalna" Polskie Biuro Podró
ży „Orbis" wyjaśnia: „W październiku organizo
waliśmy trzy pociągi turystyczne do Warsza
wy, wyznaczone na dni 8, 15 i 29 października. 
Na dzień 8. X. mieliśmy 1235 zgłoszeń, a na 
15. X. — 985. W dniu 6. X. otrzymaliśmy z 
DOKP zawiadomienie, że wobec przejścia na 
zimowy rozkład jazdy Generalna Dyrekcja Ko
lei odmówiła zezwolenia na uruchomienie po
ciągu w dniu 8. X. br. i oświadczono, że pociąg 
będzie uruchomiony w następną niedzielę. By
liśmy więc zmuszeni wycieczkę odwołać. W 
następnym tygodniu DOKP oświadczyła, że z 
braku taboru otrzymamy skład pociągu tylko 
na 750 osób oraz, że pozostałe 1500 zgłoszeń 
należy przesunąć na dzień 22. X. Niestety; kil
ka dni przed wyznaczonym terminem Dyrekcja 
Kolei doniosła, że pociąg ten nie może być uru
chomiony. natomiast nie ma przeszkód zorgani
zowania wycieczki w dniu 29. X.

Z tych więc powodów dopiero w ostatnią 
niedzielę miesiąca mogliśmy zabrać do Warsza
wy wszystkie pozostałe grupy, które mimo ciąg
łych odwoływań pociągów, wytrwały w swoich 
zamierzeniach."

* * *
Na naszą notatkę, w której omawialiśmy 

sprawę uporządkowania podwórza posesji znaj
dującej się przy ul. Rokossowskiego 96, 98, 100 
w Poznaniu oraz apelowaliśmy o założenie pia
skownicy, wpłynęło pismo Komitetu Blokowego 
nr 511 wyjaśniające, że przyczyną zaśmiecenia 
podwórza jest fakt zmagazynowania na nim 
przez PSS dużej ilości ziemniaków, a piaskow
nica zostanie' założona w pieiwszej połowie 
1951 r. A więc dyrekcjo PPS — prosimy o do
pilnowanie porządku na podwórzach wyżej wy
mienionych posesji.

* * *
W związku z notatką, w której zwróciliśmy 

uwagę na brak lekarza w okolicy ul. Ostroro- 
ga, Zakład Lecznictwa Pracowniczego wyjaśnił, 
że urzęduje tam dr Biały — zam. przy Płowiec
kiej 11 oraz specjalista chorób dziecięcych — 
dr Bollandowa — przy Skarbka 9.

* * *
W odpowiedzi na list naszego Czytelnika, w 

sprawie wybrukowania i oświetlenia ul. Gro
dziskiej w Poznaniu, Prezydium MRN donosi,

że chodnik tej ulicy tymczasowo wyżużlowano. 
Oświetlenie nastąpi w tym roku.

* * *
Odnośnie artykułu dotyczącego 

mieszkań przy ul. Poznańskiej 58a 
45, Zarząd Poznańskiej Spółdzielni

ogrzewania 
i Jeżyckiej 

_ .. rr______  _B __ __  Mieszkanio
wej zawiadamia, że w dniu 14 października br. 
dokonano próbnego palenia w jednym kotle, 
który w czasie próby zdefektował. Kocioł ten 
rozebrano i z dwóch zmontowano jeden. W dniu 
28 października rozpoczęto w nim palić i od 
tego czasu mieszkania są należycie ogrzewane.

*
Na felieton pt. „Ulica egipskich ciemności1 

Prezydium MRN 
nam wyjaśnienie, z którego dowiadujemy się, 
że powodem nieoświetlenia ulicy Gen. Sowiń
skiego jest chwilowy brak części zamiennych 
do lamp gazowych. Obecnie Gazownia Miejska 
czyni starania, aby w najbliższym czasie uru
chomić oświetlenie gazowe.

* * *
Oddźwiękiem felietonu pt. „Gazowe zmar

twienia" jest pismo, w którym Prezydium MRN 
komunikuje, że powodem słabego dopływu ga
zu do mieszkań położonych w okolicy Urzędu 
Pocztowego w Zielonej Górze, są zanieczysz
czone maszynki gazowe. Kuchenki te winny 
być co pewien okres 
gospodynie domu.

*
W odpowiedzi na 

który skarżył się, że 
nr 13 daje przedwczesny sygnał odjazdu. Pre
zydium MRN przyznaje, iż wypadek ten zdarzył 
się istotnie. Winny konduktor jest pracowni
kiem młodym 
uczenia go o 
stępowania.

* *
i"

w Zielonej Górze przysłało

czasu czyszczone przez

* *
list naszego Czytelnika, 

konduktor tramwaju Unii

i dlatego ograniczono się do po- 
niedopuszczalnoścl takiego po-

z
* * *
artykułem, w którym omawla- 
nieoświetlonej poczekalni na

W związku 
iiśmy sprawę 
końcowym przystanku tramwajowym w Gór- 
czynie, Prezydium MRN w Poznaniu donosi, że 
za oświetl en' e poczekalni odpowiedzialny jest 
dzierżawca p zyleglego do niej kiosku. Nieza
leżnie od tego wydano służbie nadzorczej pole
ceni, aby’ przy zapadającym zmroku zwracała 
szczególną u vuqę na oświetlenie wszystkich 
poczekalni tramwajowych.STRONA 4
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chliwej zazwyczaj o tej porze 
'Wrześni — pustawo. Deszczyk, 
wciskający się uporczywie za 
kołnierz, odstrasza od prze 
chadzkl.

W Ratuszu kilka oświetlo
nych okien, mimo, że dziś nie
dziela. To aktyw MRN z Se
kretarzem Rady na czele czu
wa nad przebiegiem Spisu Na
rodowego. Wszyscy komisarze 
33 ‘Obwodów pracują od 8 rano 
w terenie.

— Za kilkadziesiąt minut o- 
'trzymamy pierwsze meldunki. 
Jak dotąd, spis odbywa Się w 
najzupełniejszym porządku.

»

Nie łatwo odszukać teraz ko
misarza spisowego. Stamtąd jdż 
wyszedł, tutaj go jeszcze nie 
było. Wreszcie w jednym z do
mów odnajdujemy go w chwili, 
gdy z humorem wyjaśnia wąt
pliwości co dó „głowy rodzi
ny". Jest nim profesor miejsco
wego Liceum Weterynaryjne
go —• Ambroży Stachowiak.

— Jak idzie robota? Dotych
czasowi moi „klienci" odnósżą 
się do spisu z pełnym trozu- 
mieniem i zaufaniem. Potrzebne 
materiały czekały na ogół przy
gotowane, tak, że nie traciliś
my czasu na szukanie niezbęd
nych danych personalnych. 
Idzie to sprawnie i szybko.

Ponieważ za chwilę padną 
pytania związane bezpośrednio 
ze spisem, odsuwamy Się dy
skretnie na bok.

* ■

— Mieszkańcy naszego min. 
sta ustosunkowali się do spisu, 
jak trzeba, to jest poważnie i 
rzeczowo — mówi Komisarz 
Bogdan Stachowiak. — Z p/o- 
tek, rozsiewanych tu i ówdz'e 
przed tygodniem, nie pozostało 
do dziś wiele śladu. Ludzie Sa
mi zrozumieli, że informacje 
spisu potrzebne są do ogólnych 
celów statystycznych i stano
wią ścisłą tajemnicę służbową, 
niedostępną innym urzędom.

Deszczyk mży dalej. Żegnam 
się z komisarzami, którzy ru
szają na dalszą służbę.

Września, jak tysiące innych 
miast w Polsce, dobrze Spełni 
swój obywatelski obowiązek.

(bk)

Chłopi mało i średniorolni 
coraz liczniej przystępują 

do spółdzielni produkcyjnych
Powstawanie dalszych spół

dzielni produkcyjnych na te
renie powiatu kępińskiego w 
1950 roku, dowodzi dojrzewa
nia wśród biedoty wiejskiej i 
uświadomienia o wyższości go
spodarki uspołecznionej nad 
gospodarką indywidualną na 
wsi.

Tak więc w miesiącu kwiet
niu zorganizowały spółdz!elnie 
produkcyjne gromady Krzy- 
żowniki. niedługo potem gro
mada Proszów (II typu), obie 
na terenie gminy Rychtal. V/ 
miesiącu październiku powsta- 
ła wieś spółdzielcza w groma* 
dzie Droszki, a ., ostatnich 
dniach listopada w gromadzie 
Dworzyszcze, gdzie na 21 go- 
gospodarzy przystąpiło do 
spółdzielni 18 j w gromadzie 
Nowowieś Książęca, gdzie 
przystąpiło 40 chłopów (i ty
pu) do kolektywnej pracy.

Obecnie szereg gromad jak 
— Domasłów, Olszowa i inne 
na tęreiiie gmin Perzów. Bra
lin i Kępno — Południe posia
dają już Komitety założyciel
skie i niewątpliwie w tych 
gromadach jeszcze w tym roku 
chłopi przystąpią do gospodar
ki uspołecznionej.

Do spółdzielni KrzyżoWnikl, 
Proszów i Droszki zgłosili ak
ces chłopi, którzy w chw'li or
ganizacji stali na boku ż nie
ufnością. (pz)

W ostatnim tygodniu mie
siąca listopada na terenie po
wiatu rawickiego powstały dal
sze trzy nowe spółdzielnie 
produkcyjne. Chłopi gromady 
Waszkowo gmina Bojanowo 
przystąpili do spółdzielni pro
dukcyjnej I typu wnosząc o- 
gółeńi ponad 90 ha gruntów u- 
prawnych, W grom. Łaszczyn

Kurs
młodszych pielęgniarek PCK 

w Krotoszynie
Polski Czerwony Krzyż Okręg 

Poznański organizuje półroczny 
kurs Młodszych Pielęgniarek PCK, 
który zostanie otwarty z począt
kiem grudnia 1950 r. Uczestniczki 
korzystać będą t internatu.

Wnioski o przyjęcie na kure 
wraz z załącznikami należy kiero
wać pod adres: „Ośrodek Szkolenia 
Młodszych Pielęgniarek PCK Kroto
szyn, ul. Rawicka 1.

« Na kurs przyjmowane będą ko
biety od 16’2* do 35 łat, zdrowe, 
x ukończoną 7-kl. szkoły podst, 
posiadające skierowanie z organi
zacji politycznych i społecznych, 
pochodzące z rodzin robotniczych, 
chłopskich mało i średniorolnych 
i inteligencji pracującej. (fk)

gmina Rawicz chłopi założyli 
spółdzielnię produkcyjną III 
typu wnosząc ponad 206 ha 
gruntów, oraz w gromadzie 
Niemarzyn gmina Miejska Gór
ka chłopi założyli spółdzielnię 
produkcyjną II typu, wznosząc 
ponad 130 ha gruntów upraw
nych. W trakcie założenia 
spółdzielni jest kilka gromad, 
gdzie chłopi zrozunreli wyż
szość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. (fs)

❖
Podczas gdy w ub. roku ist

niała w powiecie krotoszyń
skim tylko jedna spółdzielnia 
produkcyjna we wsi Łukaszew 
gminy Pogorzela, dzięki u-

1.000.000 zł
dla Ostrowa

Na ostatnie] sesji MRN w Ostro
wie uchwalony został dodatkowy 
budżet miasta. Budżet podstawowy 
wynosił w nowej walucie 3 490.197 
złotych, a budżet dodatkowy uchwa
lono na sumę 937.542 zł. Przewi
dziano dodatkowo na wydatkt ogól- 
ne 149.040 zł, na urządzenie osiedli 
253.236 zł, na majątek przedsię
biorstw i obsługę zobowiązań 36.648 
złotych, na utrzymanie ulic i pla
ców 64.275 zł, na oświatę 71.280 zł, 
na opiekę społeczną 61.941 złotych. 
Przewidziano na pokrycie budżetu 
dodatkowego dochody dodatkowe, 
a mianowicie t majątku, przedsię
biorstw 1 zakładów 43.359 ił, ze 
zwrotów 99.390 zł, z opłat 249.060 
złotych z podatków 484.533 zł oraz 
z dotacji 53.490 zł.

Dodatkowy budżet iia inwestycje 
pochłonie 1 147.635 żł. (bdc)

Ibiorouja
odstawa zboża

w Krotoszynie
W gminie wiejskiej w Kro= 

toszynie zorganizowano zbio
rowe odstawy zboża z nastę
pujących gromad: Chwaliszew 
24 wozy, Jasnepole 30 wozów, 
Benice 46 wozów. Świnków 37 
wozów, Smoszew 19 wozów. W 
dniu tym dostarczono z gminy 
Krotoszyn zbiorowo 109 ton 
zboża. Prócz tego chłopi tej 
gminy odstawili w listopadzie 
br. indywidualnie lCl ton zbo
ża.

Plan odstawy za listopad 
1950 r. wykonali chłopi gminy 
Krotoszyn w 114 proc, przodu
jąc wszystkim innym gminom 
powiatu. Niech postawa chło
pów gminy Krotoszyn będzie 
przykładem dla reszty gmin 
powiatu. (fk) 

świadomieniu chłopów i prze
konaniu ich o wyższości go
spodarki zespołowej nad in
dywidualną, spółdzielczość 
produkcyjna rozwija się w 
bardzo szybkim tem^:°. Przed 
kilku dniami powstała znów 
nowa spółdzielnia produkcyj
na III typu we wsi Ochla. gmi* 
ny Pogorzela, tak że oqólna 
liczba spółdzielń podniosła się 
do 12 w powiecie.

Ostatnio pracownicy Prezy
dium PRN w Krotoszynie na 
apel Prezydium PRN podjęli 
zobowiązania czynnego włą- 
czenia się do pracy nad prze
budową ustroju rolnego wsi. 
Poszczególne wydziały j refe
raty przyjęły opiekę nad wszy
stkimi gminami w powiecie.

Rozpoczęto samokształcenie 
pogłębiając wiedzę o socjali
stycznym ustroju wsi. Najważ* 
niejsze zadanie to uświadamia
nie i fachowa pomoc przy or
ganizowaniu 
takt, opieka 
istniejących 
dukcyjnych.

Niewątpliwie tak zorganizo
wana akcja pracy przyniesie 
w niedługim już czasie rdzul* 
taty w postaci nowych spół
dzielń produkcyjnych na wsi.

Coraz liczniejsze spółdziel
nie podniosą uprawę i zbiory 
oraz kulturę na wsi.

oraz stały kon- 
i ijomoc dla już 
spółdzielni pro-

(fk)

0 poczekalni i bufecie dworcowym 
w Mosinie

Uchylając drzwi poczekalni dwor
cowej W Mosinie cofnąć się trzeba 
od odurzającego l dławiącego odo
ru, w którym czekający na pociąg 
z konieczności przebywać muszą. 
Specyficzna woń Jaka się unosi w 
poczekalni Sprawia wrażenie, że 
przewietrzanie lokalu nie odbywa 
się w ogóle albo bardzo rzadko. 
Uderza też niezwykłe niechlujstwo 
1 brud nieumytej 1 nieoliwionej 
podłogi. Warunki dla wszelkiego 
rodzaju bakterii są więc sprzyja
jące. Czy elementarne przepisy hi
gieny i czystości nie obowiązują 
w Mosinie? Oczywiście, że tak.

Należy o tym pouczyć zawiadow
cę stacji, który nie dba o porządek 
na swej placówce.

W dniu 29 listopada w godzinach 
przedpołudniowych odchodzący od 
bufetu klienci mieli niezwykle 
skwaszone miny. Okazało *19- ie 
sarkania pod adresem bufetu były 
słuszne.

— Papierosów nie mają — stwier
dził z niezadowoleniem kolejarz, 
który chciał kupić małą paczkę 
„Mocnych".

— Towar powinien być w każdej 
chwili, ale kierownik jeszcze nie

Szczepienia BCG 
zapobiegają gruźlicy 

Gruźlica Jest Jedną z najpoważniejszych chorób społecznych. Rząd 
Polski Ludowej w trosce o zdrowe społeczeństwo i kadry niezbędne 
do zrealizowania przedterminowo planu 6-letniego wszczął energiczne 
zwalczanie gruźlicy we wszelkich jej postaciach. Do walki tej musi 
stanąć nie tylko Państwo, lekarze i personel fachowy, ale cale społs- 
czeństwo bez wyjątku. Na zarządzenie Min. Zdrowia przeprowa
dza się w całym kraju szczepienia przeciwgrnźliczne.
Od 6 listopada br. na terenie 

pow. leszczyńskiego działa ruchoma 
kolumna szczepień BCG Woje
wódzkiej Poradni Przeciwgruźli
czej. Czteroosobowa ekipa pod kie
rownictwem pielęgniarki ob. Lu
cyny Wojdy, przeprowadziła już 
szczepienie na terenie powiatów: 
wschowskiego, kościańskiego, śrem
ski ego i m. Gniezna, Trzykrotnie 
odwiedza ekipa w odstępach trzy
dniowych wsie. Pierwsze i drugie 

Tragiczna
śmierć lekarza

Wśród społeczeństwa kościańskie
go wielki żal wywarła tragiczna 
śmierć lekarza powiatowego dra 
Henryka Mandla. Dr Mandel usi
łował wskoczyć do ruszającego po
ciągu ze stacji w Poznaniu. Uczyni! 
to tak niefortunnie, że wpadł pod 
koła wagonu, które zmiażdżyły nie
szczęśliwemu obie nogi. Śmierć na
stąpiła w 10 minut po wypadku na 
skutek upływu krwi.

Tragicznie zmarły lekarz pełnił 
w Kościanie obowiązki lekarza po
wiatowego od chwili odzyskania 
niepodległości, ciesząc się ogólnym 
szacunkiem i poważaniem miejsco
wego obywatelstwa. Dr Mandel 
liczył 42 lata i osierocił żonę z 
trojgiem dzieci. (jók)

wrócił — oznajmia lakonicznym to
nem sprzedawczyni.

OJ, niedobrze, niedobrze dzieje 
się w Mosinie. (jók)

rolnika 
Goście- 
Akt o- 
zanied-

Maszyny
należy zabezpieczyć
Sąd Okręgowy w Ostrowie 

na sesji wyjazdowej w Kroto
szynie rozpatrzył w dniu 30 li
stopada br. sprawę 
Kazimierza Stanieka z 
jewa, pow. Krotoszyn, 
skarżenia zarzucał mu 
banie zabezpieczenia kos siecz
karni. wskutek czego zatrud
niona przy tym nieletnia jego 
siostrzenica Kazimiera Sta
niek wskutek upadku doznała 
odcięcia 4 palców u lewej ręki, 
stając się kaleką. Sąd wymie
rzył oskarżonemu za nieumy
ślne ciężkie uszkodzenie ciała 
karę 6 miesięcy więzienia. (fk| 

odwiedziny służą pobraniu prób 
tuberkulinowych celem stwierdze
nia zetknięcia organizmu z prątka
mi gruźlicy. W pierwszym dniu 
dzieci od roku do 5 lat otrzymują 
próbę tuberkulinową — plastrową 
(Moro), zSś starsze do 18 lat próbę 
śródskórną (Mantoux I). Po trzech 
dniach po stwierdzeniu odczynu 
ujemnego otrzymują już te dzieci 
10 krotnie silniejszą próbę tuber- 
kulinowąą śródskórną (Mantoux 
1I)4 Za trzecim razem po stwier
dzeniu odczynu ujemnego, dzieci 
otrzymują Szczepionkę BCG, celem 
uodpornienia organizmu na przy
szłość. Szczepienia te nie powodu
ją żadnych komplikacji — dzieci 
nie gorączkują, a w czasie od 3—4 
tygodni po dokonanym szczepie
niu w miejscu zastrzyku (na ramie
niu) występuje Obrzęk, który za
mienia się w ropień podobny jak 
po szczepieniu ospv. Ropień może 
się utrzymywać około miesiąca, na
wet i dłużej, W związku z tym, 
nie należy stosować żadnych maści 
ani zasypek, a jedynie należy u- 
trzymywać dziecko w czystości i 
dać baczenie, ażeby dziecko ropnia 
nie rozdrapywało.

Akcję szczepień w Polsce rozpo
czął dwa lata temu Duński Czer
wony Krzyż. Dzieci, któte były 
szczepione przez Duńczyków zosta- 
ją obecnie wezwane (wezwanie zie
lone) do badań kontrolnych.

Badań tuberkulicznych na tere
nie pow. leszczyńskiego przeprowa
dzono już 4 130 szczepiąc 2077 dzie
ci. Całkowite zakończenie akcji 
przewiduje się 18 grudnia br. Na 
terenie miasta Leszna akcja ta zo
stanie przeprowadzona w terminie 
od 3 —25 stycznia 1951 roku.

W rozmowie z kierowniczką ko
lumny ob, Wojdą dowiadujemy się 
że we wszystkich punktach na 
wsi organizatorzy Stanęli na wyso
kości zadania, a nauczycielstwu z 
całego powiatu w imieniu ekipy 

ob. Wojda składa serdeczne podzię
kowanie i słowa uznania za okaza
ną pomoc.

Na zakończenie nasza rozmów
czyni doclaje, że ekipa nie zawsze 
spotyka się z należytym zrozumie
niem ze strony matek, które do tej 
akcji podchodzą nieufnie •- 
wskazanym by było, ażeby dopo
mogły PRN i GRN poprzez zorga
nizowanie odczytów uświadamiają
cych. Wielkie póle do popisu mia
łyby członkinie L. K, i inne orga
nizacje społeczne.

Marcin Rydlewict

Pracownicy poszukiwani
Księgowych technicznych, biegłego kierownika 
kancelarii, 2 kalkulatorów, 2 magazynierów, 2 
kierowników gospodarstw, 3 kowali, 3 murarzy 
przyjmiemy zaraz na warunkach umowy zbioro” 
wej. Reflektuje śię na siły fachowe, mieszkanie 
wolne. Wnioski wraz ż życiorysami i opinią od 
miejscowych władz prosimy kierować do PGR 
zespół Brzoza, pow. i poczta Strzelce Krajeńskie, 
woj. Zielona Góra,__________ K2562
Większą ilość pracowników fizycznych przyjmą 
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne. Zgłoszę” 
nia przyjmuje Biuro Personalne Póznań-Staro- 
łęka, al. Forteczna 12/14. Dogodny dojdzd ko' 
leją i autobiisem. K2575
2 techników budowlanych, planistę, kierownika 
działu administracyjnego, kierownika magazy
nów, referenta zaopatrzeniowego, kierowników 
robót zatrudni Komunalne Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Koszalinie. Warunki 
Płacy wg. umowy zbiorowej w budownictwie z 
dnia 7 maja 1949 r. Pośady do objęcia zaraz, 
mieszkanie zapewnione. Podania wraz z życio
rysem i odpisami świadectw należy kierować 
do Komunalnego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego w Koszalinie, ul. techicka 9.

K2584

Kierownika wydz. zatrudnienia i płac, znające
go zasady normowania pracy oraz referenta 
wydz. zbytu/.' Poszukuje przedsiębiorstwo prze” 
myślowe w Poznaniu. Oferty Głos Wielkopol
ski dla 12026g.
Kontrolera wewnętrznego zaangażujemy na' 
tychmiast. Uposażenie według siatki płac. Zgło” 
szenia przyjmuje: Gminha Spółdzielnia „Samo
pomoc Chłopska" w Pobiedziskach pow. Poznań. 

12042g
Pomoc księgową za dobrym wynagrodzeniem 
oraż kanceiistkę-maszynistkę w VIII gr. układu 
zbiorowego plus deputat przyjmie Port Rzeczny 
I Przeładownia Miejska — Poznań, Garbary 78.

K2559

Wólne posady
Pomoc domowa do wszelkich 
prac potrzebna (2 dzieci). Po
znań, Świerczewskiego 17. 
m. 2-_________________11818g
Pcmbc dodiowa potrzebna Po. 
znań. Garncarska 2, m 7.

11997?
Dziewczyna z gotowaniem, do
bre warunki, potrzebna. Po
znań, Mielżyńskiego 13. m. 5.

12030g

Lis srebrny, zarękawek kara
kułowy, zegarek męski. Po
znań, Śniadeckich 1, m, 7. od 
16—20. 12028?

Futr# bobry. kołrtierz oposy, 
sprzedam. Poznań, Graniczna 7, 
m. 10. 12041?

Parcele — Wille — Kamieni
ce. Kupno — Sprzedaż. Za
łatwia solidnie firma ..Union",
Poznań, Rzeczypospolitej 4
;___________ 12031?

w-4-»-rwW POI

Ogrodnik, żonaty, 15 lat prak
tyki, poszukuje posady Zgło
szeni? kierować pod adres: 
Bernard Zió ck, Ocieszyn. no 
czta Oborniki._______ 12002?

Magister farmacji przvim;e za
stępstwo do gwiazdki Pozna
niu. blisko Poznania Oferty 
Głos Wlkp. dla 12017?.

Szuka posady

3 TELKI — Dziś o godż. 19 — Występy Moskiew
ski ?o Zespołu Baletowego Bieriozka. Jutro trzy 
ba ty.

F bLSKI — Dziś o godz. 19 „Hamlet" Szekspira. 
NOWY — Dziś o g 1MO „Ciotunia" A. Fredry. 
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś o godz. 20 — 

„Piękna oberźystka^ C. Goldoniego,
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 15,30 — „Tom 

Canty“,
KINA

Apollo — godz. 16, 18, 20 — „Historia jednego wy- 
lis. 1& zlc ii * *

Bałtyk — godz. 17. 19, 21 — „Historia jednego wy- 
na,lazkti^®

Muza — godz 16, 18, 20 — „Program składany” 
Rialto — godz. 16, 18, 20 — „Kurhan Małachowski” 
Warta — godz. 11, 12 — „Najnowszy program ak-*

tualności”; 14, 16, 18, 2Ó — „Zlot Sokołów”

Sprzedaże
Penicylina biała oleistą „Pró- 
cain“ 3 000 000, sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 15, m. 6. 

12047?
Psa dobermana l-'ocznęgo — 
sprzedam. Poznań, Wojskowa 
nr 18. m. 6. _________ 11993
Sprzedam ceglv używane. Po- 
zriafi, Piekary 22'23_ 12018?

Elektryczna maszynka do pod
noszenia cerek Oferty Głoś 
Wielkopolski dla 12066?.

Streptomycynę sprzedam Po
znań, Grottgera 12, m 4.
____________________12067? 

Dom Wrześni korzystnie sprze
dam. Oferty Glos Wielkopol- 
rki dla 1 2073?._____________
Uwaga kluby I świetlice! — 
Sprzedam 4 bilardy: 2 pira
midki petersburskie z nowym 
suknem, do gry kompletne, 
2 krambole francuskie, nowym 
suknem, kompletne do gry — 
Poznań, Słoneczna 19. m. 2.

12051?

Kunna
Łom srebrny kupuje Laborato
rium Chemiczne. Poznań. Li- 
nelta 11. 11680?

Akordion i aparat fotograficz
ny stereskopowy kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11956?.

Platformę lekką. 1 konną ku
pię. ttfeber, Poznań, Kozia 15.

12044?

Palacza-ślusarza na centralne ogrzewanie miesz
kającego w pobliżu Górczyna-Junikowa zatrud
ni natychmiast Społeczne Przedsiębiorstwo Bu* 
dowlane Oddział w Poznaniu ul- Zeyłanda nr 12 
Zgłoszenia w Wydz. Kadr. K2581
Szwajcara z własnymi siłami pomocniczymi do 
obory zarodowej (60 sztuk) na warunkach U“ 
mowy Zbiorowej dla Pracowników Rolnych — 
mieszkanie 3 pokojowe — światło elektryczne, 
poszukują zaraz (zgłoszenia osobiste)- Zakłady 
Przemysłowo-Rolne Klęka, p-ta Nowe Miasto 
n'Wartą pow. Jarocin stacja kolejowa Chocicza 

K2582 

g OGŁOSZEHIA DIICBHE B
Globus okrągły, pierwszorzęd
ny stan. Oferty z ceną Głos 
Wielkopolski dla 12064g.__

Aparat do powiększeń na leicę 
Oferty Głos Wlkp. dla 5021p.

Kupie dyferencia-ł lub ataku
jący talerzowy. Citroen pń-łto. 
ratonowy Mototransport Płu
ciennik, Poznań, Zagrobla 3'4.

11995?

Handlowe
Introligatorskie maszyny szyja- 
ee drutem wyprzedaie Broni
sław Szczepski, Warszawa — 
Smolna 32. K2580

Zamiana
Frezarkę do metalu lub prasę 
hydrauliczna (Fordowską) za
mienię na samochód Simcę, De- 
kawkę lub dobry motocykl. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 12058g.

Wolne lokale
Pokój kuchnią, 2-pokojowe, 3- 
nokojowe. Wyłączone. Pijanow- 
ski, Poznań. Pół-wiejska 38.
_____________________12038? 

Dwa duże pokoje kuchnią, ła
zienką. wyłączone, centrum. 
30 000, IV piętro. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 12055g.____

Mieszkania 3-pokoiowe. 2-po
kojowe, l-Rokojowe, poleca 
Metelski, Poznań. Marcina 23.

12007?

Szuka lokalu
Dwa lub 1 pokoju z kuchnią 
poszukuje w okolicy Poznania 
do 20 km odległości Zgłosze
nia. Poznań, al Marcinkow
skiego 16 m. 16. 12015?

Zguby
Zgubieno kartę rejestracyjna 
wojskową, wydaną przez woj
skowa komendę rejonową w 
Rawiczu. Marian Maćkowiak. 
Ugoda nr 10. 5055p

Fóźne
3000 zt w 3 dniu ciągnienia 
nadto na nr 64 745 w Kolektu
rze nr 178 E. Borowski. Żary, 
Dolny Śląsk. 4907p

Luksusowy 

prt do orania 
pierwszorzędnej jako
ści. wysoko gatunko
wy. Poleca Sz. Kup
com w miejscu i na 
prowincji
Wytwórnia — Poznań 
Polna 27 w podwórzu 

prawo.
Sprzedaż codziennie 
od 8—12 12035g
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Podniebny rekord świata
polskich szybowniczek

Na obozie szybowcowo-wy- 
poczynkowym w Jeżowie 2 szy- 
bowniczki — I. Kempówna i L. 
Wlazło, lecąc n>a szybowcu 
„Żuraw" pobiły światowy re
kord wysokości w kategorii 
szybowców dwumiejscowych, 
osiągając wysokość 7.200 m.

Wynik ten przewyższa o 
1876 m dotychczasowy rekord 
międzynarodowy, należący do 
Woodward i Gere (USA).

1 liga kosza
Spójnia (Gdańsk) — Kole

jarz (Poznań) 53:45
Drugą z kolei porażkę w 

tym sezonie poniósł po- 
ztański Kolejarz w Gdań
sku ulegając tamtejszej 
Spójni 53:45 (28:28). Przez 
tę porażkę Kolejarz zajmu- 
ge trzecie miejsce w tabeli 
za Spójniami: Łodzi i Gdań
ska).
Spójnia (Łódź) —

Ogniwo (Kraków) 50:43 
Gwardia (Kraków) —

AZS (W-wa) 57:31

Gwardia (Kraków) 0.0 
Gwardia (Szczecin)

W towarzyskim meczu pił
karskim, rozegranym w Szczeci
nie, mistrzowska drużyna Pol
ski — krakowska „Gwardia" 
pokonała miejscową „Gwardię" 
6:3 (2:1).

Lesiński — mistrzem 
Kanikowska — wicemistrzynią

W Warszawie zakończono w niedzielę gimnastyczne mistrzo
stwa Polski. Po rozdaniu nagród do zawodników przemówiła 
zasłużona mistrzyni sportu i mistrzyni świata w gimnastyce — 
Helena Rakoczy, która stwierdziła, że radosnym objawem jest 
duża liczba startujących, z których większość to młodzi za
wodnicy i zawodniczki, rokujący wielkie nadzieje.

Tytuł mistrzowski w konku
rencji kobiet zdobyła Reindlo
wa („Ogniwo"). Uzyskała ona 
zdecydowaną przewagę już w 
ćwiczeniach wolnych nad pozo
stałymi zawodniczkami oraz 
prowadzącą po ćwiczeniach o- 
bowiązkowych Blaszczykówną 
(„Stal").

Tytuł wicemistrzyni Polski 
zdobyła rutynowana zawodnicz
ka poznańskiej „Stali" — Kani
kowska. Prowadząca po pierw
szym dniu Blaszczykówna była 
słabszą w ćwiczeniach wolnych

na równoważni t poręczach, co 
zadecydowało o zajęciu przez 
nią szóstego miejsca.

Znaczny sukces odniosła 15- 
letnia zawodniczka Gwardii — 
Wilkówna, zajmując trzecie 
miejsce. Lokata Wilkówny jest 
dowodem postępów poczynio
nych przez młodych gimnasty
ków.

Tytuł mistrza Polski zdobył 
Lesiński (Stal), który wykazał 
wyrównany poziom w ćwicze
niach we wszystkich konkuren-

w basenach Wrocławia i -Lodzi

11 liga kosza
Kolejarz (Toruń) —

AZS (Kraków) 55:21
Kolejarz (Ostrów) —
Stal (Świętochłowice) 72:38 
Kolejarz (Kraków) —

AZS (Wrocław) 46:40
Kolelarz (Warszawa) —

Kolejarz (Gdańsk) 70:50

W Łodzi w zawodach pływac
kich o mistrzostwo Związków 
Zawodowych w konkurencji 
kobiet nie stawiły się na star
cie zawodniczki bytomskiego 
i wrocławskiego Ogniwa. M. in. 
zabrakło w Łodzi Dzikówny 
i Gryszczykówny. Nie przyje
chała również z Warszawy cho
ra Fijałkowska, a Łodzianka 
Kowalska nie startowała z po
wodu niedyspozycji.

W czasie zawodów Ciemie- 
niewska (Łódź) ustanowiła no
wy rekord okręgu na 100 m st. 
grzbiet., uzyskując czas 1:34,2.

choć walka była ostra. W wy
niku jej ustalono dwa nowe re- 
kordy okręgowe.

Dobrowolski wyrównuje 
rekord Polski 

na 100 m „motylkiem" 
W drugim dniu ogólnopol

skich mistrzostw związków za
wodowych, które zgromadziły 
na starcie 235 zawodników, w 
biegu na 100 m „motylko- 
wym" łodzianin Dobrowolski

czasem 1.13,7 wyrównał rekord 
Polski, należący do Szołtyska. 
Gremlowski wygrał 200 m dow. 
w czasie 2.21,7 po ostrej walce 
z Bonieckim oraz 400 dow. do
brym wynikiem 5.07,5. „Setkę" 
wygrał Procel czasem 1.01,8 
przed Lewickim 1.03,9 min.

W punktacji seniorów I miej
sce zajął „Związkowiec" —275 
pkt. przed „Stalą" — 260,5 p. i 
„Ogniwem" — 217 pkt.

W konkurencji juniorów zwy
ciężyło „Ogniwo" — 225 pkt. 
przed „Związkowcem" — 186,5 
pkt. oraz „Stalą" — 151 pkt.

cjach. Były mistrz Polski P. 
Gaca nie zdołał nadrobić róż
nicy punktów, dzielącej go po 
pierwszym dniu od Lesińskie- 
go, zwłaszcza, że słabo wypa
dły mu ćwiczenia na drążku. 
Woliński i Sobala uczynili dal
sze postępy i uplasowali się na 
czwartym i piątym miejscu. 
Należy nadmienić, że mimo to, 
że Sobali nie udały się ćwicze
nia na drążku, jednak w ćwi
czeniach pokazowych wykonał 
on kołowrót w odwróconym 
chwycie. Ćwiczenie to wyko
nują tylko czołowi zawodnicy 
radzieccy, dwaj zawodnicy wę
gierscy i fińscy.

Wyniki poszczególnych kon
kurencji:

Konkurencje kobiece
Ćwiczenia wolne: 1. Reindlo

wa (Ogniwo) 24,30; 2. Kani
kowska (Stal) 23,85; 3. Dębic
ka (CWKS) 23,80.

Kółka:
wo) 24,65; 
dia) 24,35;
24,15.

Skoki przez konia: 1. Błasz- 
czykówna (Stal) 23,50; 2. Rein
dlowa (Ogniwo) 22,95; 3. Kę
ska (Ogniwo) i Świerży (Stal) 
22,20.

Poręcze: 1. Reindlowa 24,55; 
2. Kanikowska 24,05; 3. Dębic
ka 24,00.

Równoważnia: 1. Reindlowa 
24,25; 2. Dębicka 24,00; 3. Ka
nikowska 23,80.

Ostateczna punktacja w kon
kurencji kobiet: 
(Ogniwo) 
ska (Stal) 
(Gwardia) 
(Górnik) 
(CWKS) 115,20; 
(Stal) 114,55.

Konkurencje męskie
Skok przez konia: 1. Gaca P.

1. Reindlowa (Ogni-
2. Wilkówna (Gwar-
3. Kanikowska (Stal)

(Górnik) 19,30; 2. Woliński
(Stal) 19,15; 3. Kucjas (Górnik) 
18,95,

Ćwiczenia wolne: 1. Gaca P. 
(Górnik) 
18,65; 3.
Lesiński

Kółka:
19,30; 2. Swiętek (Stal) 19,ioj 
3. Gaca H. 18,95,

Poręcze: 1. Gaca P. (Górnik) 
18,60; 2. Sobala (Stal) 18,20; 3. 
Lesiński (Stal) 18,15.

Drążek: ’ 1. Lesiński (Stal) 
18,75; 2. Kulik (Górnik) 18,70$ 
3. Kucjas (Górnik) 18,25.

Koń z łękami: 1. Gaca P. 
18,50; 2. Świątek 17,55; 3. Le
siński 17,40.

Ostateczna punktacja konku
rencji męskich: 1. Lesiński 
(Stal) 110,70; 2. Gaca P- (Gór
nik) 109,15; 3. Kucjas (Górnik) 
108,35; 4. Woliński (Stal)
107,25; 5. Sobala (Stal) 106,85; 
6. Solarz (Włókniarz) 106,65.

18,70; 2. Sobala (Stal) 
Solarz (Włókniarz) i 

(Stal) po 18,6.
1. Lesiński (Stal)

Hokej na lodzie

Liga kobieca
Kolejarz (Warzawa) —

Spójnia (Gdańsk) 61:21
Gwardia (Kr.) —

AZS (W-wa) 30:28

Dobrancwska bije 
Pronlewiczównę

W drugim dniu mistrzostw 
związków zawodowych w kon
kurencji żeńskiej, rozegranych 
w Łodzi, spotkały się na 100 m 
klas: mistrzyni Polski — Do- 
branowska i rekordzistka Polski
— Proniewiczówna. Zwyciężyła 
Dobrancwska w czasie 1,29. 
Drużynowo wygrała „Spójnia"
— 227,5 pkt. przed „Koleja
rzem" — 219 pkt. i „Związkow
cem" — 212 pkt.

Pierwsza narada robocza POZP

120,50;
117,05;
116,35;

115,65;

1. Reindlowa
2. Kanikow-
3. Wilkówna
4.
5.

6. Błaszczyk

Kurzanka
Dębicka

Ostrawa 7.0 
ZS Górnik ' • *

Na katowickim Torkacie 
rozegrano wobec 12.000 wi- 
Izów pierwsze w tym sezo
nie międzynarodowe spo
tkanie hokeja na lodzie. 
Przeciwnikiem reprezentacji 
ZS Górnik była reprezenta
cja czeskiej Ostrawy, która 
zwyciężyła gospodarzy w 
stosunku 7:2 (2:1; 2:0 i 3:1). 
Goście wykazali wysoką 
klasę 1 wygrali zasłużenie. 
Bramki dla Polaków zdobyli 
Wołkowski i Wróbel.

Szachy

przyczyni się do podniesienia 
poziomu pływactwa poznańskiego

Liga zapaśnicza
.Włókniarz (Kraków) — 

Stal (Wrocław)
Budowlani (W-wa) —

Stal (Nowy Bytom)

5:3

3:5

O weis^ie do ligi zapasniczei

Spójnia (Gdańsk) — 
Spójnia (W-wa)

Stal (Bydgoszcz) — 
Włókniarz (Łódź)

LZS (Imielin) —
Kolejarz (Kraków) 7:1

Unia (Swarzędz) —
Włókniarz (Boguszów)

1:7

1:7

5:3

Liga szachowa

Kolejarz (Kraków) —
AZS (Gliwice) 5,5:2,5

II TIGA SZACHOWA
Spójnia (Bydgoszcz) — 

Stal (Ostrów) 7,5:0,5

O PUCHAR POLSKI
Stal (Poznań) — 

Budowlani (Śmigiel) 2:1

Spójnia (Kalisz) —
Ogniwo (Kalisz)

W meczu piłkarskim o 
char Polski, Radomska (Stal)
niespodziewanie wyeliminowa 
ła drugoligo-wy zespół Widzę 
we, zwyciężając 4:3 (4:1).

2:1
Pu-

Spotkanie towarzyskie
Ogniwo (Kraków) — 

Ogniwo (Bytom) 2:2 
Kolejarz (Poznań) — 

Spójnia (Kłodzko) 4:0
Nr 335

Rekord mężczyzn
Przy udziale 238 zawodników, 

reprezentujących czołówkę pły- 
wactwa polskiego rozegrane zo
stały na stadionie krytym we 
Wrocławiu ogólnopolskie mi
strzostwa Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych. Na 
starcie stanęli najlepsi zawod
nicy Polski zrzeszeni w związ
kach zawodowych z zasłużo
nym mistrzem sportu Grem- 
lowskim, Jerą. Marchlewskim. 
Prociem Krauzem i Dobrowol
skim na czele.

Zawody w pierwszym dniu 
nie przyniosły niespodzianek.

Tenis stołowy

Sądu 
turniej 

Sądo- 
w któ 
zespo

Sądownicy Poznan a
zwyciężają 
w furn*e|u miast

W dniach 2 i 3 bm. rozegra
ny został w świetlicy 
Grodzkiego ciekawy 
Związku Pracowników 
wvch i Prokuratorskich, 
rym uczestniczyło pięć 
łów.

Pierwsze mie:sce zajął pier
wszy zespół Poznania przed II 
zespołem tegoż miasta Na dal
szych mieiscach uplasowały się 
drużyny: 3. Zielona Góra, 4. 
Kalisz i 5. Leszno. Do turnieju 
nie stanął awizowany zespół 
Gniezna. Wszystkie spotkania 
miałv przebieg ciekawv i stały 
na dobrym poziomie technicz
nym.

Kolczyński 
demoluje Amkroża

Bokserzy warszawskiej 
Gwardii crośrlli w Szczeci
nie, qdzie w meczu towa
rzyskim pokonali reprezen- 
tac;ę miasta w stosunku 
12:8.

Lubtia — 9:11

Z inicjatywy zarządu poznań
skiego Okręgowego Związku 
Pływackiego odbyła się pierw
sza narada robocza, tematem 
której były: krytyczna i samo- 
krytyczna analiza dotychczaso
wej działalności zaiządu. W o- 
gólnych zarysach przewodniczą
cy zarządu — Wolny nakreślił 
błędy i niedociągnięcia w pra
cy, stwierdzając, że zarząd nie 
umiał powiązać się dostatecz
nie w swej pracy z terenem, 
a to na skutek braku odpowie
dzialności, ciążącej na poszcze
gólnych członkach zarządu. 
Również szkolenie ideologicz
ne w samym zarządzie, jak i 
w klubach pozostawia dużo do 
życzenia. Omawiając stosunek 
klubów do zarządu, referent 
wskazał na brak współpracy, 
który w dużej mierze ma swe 
źródło w niezrozumieniu przez 
poszczególnych działaczy spraw 
związanych ściśle z rozwojem 
i umasowieniem pływactwa. W 
sairrokry tycznej analizie dzia
łalności przewodniczący — 
Wolny wskazał na konieczność 
podniesienia stanu zdrowotno
ści zawodników oraz dyscypł-- 
ny, tak u zawodników, jak i 
działaczy.

W szerokiej i rzeczowej dy
skusji przebijała troska o pod- 
nie<sien:e poziomu pływactwa 
poznańskiego. Poszczególni 
dyskutanci domagali się inten
sywniejszego przeprowadzeni 
szkolenia ideologicznego, wpro
wadzenia współzawodnictwa 
wśród poszczególnych sekcji, 
które będzie niewątpliwie jed- 
nym z ważnych czynników w 
umaaowieniu oraz podn'esieni'1 
poziomu sportu pływackiego 
Szeroko omawiano sprawę opie
ki nad zawodnikami Mimo za
kazu lekarza, poszczególne sek
cie wystawiają zawodn'ków d > 
zawodów, nie zdając sobie 
sprawy, jaką szkodę wyrządza
ją tym nie tylko zawodników’ 
ale i pływactwu. Dlatego też 
zażądano ukarania winnych o- 
raz ograniczenia startów w cza- 
s'e zawodów. Dalszym postu
latem zebranych była sprawa 
świetlicy, jak i lokalu dla 
władz związku. Jak wynika z 
oświadczeń przedstawicieli za
rządu, ich czterotygodniowe sta- 
ran:a w tym kierunku by’y bez
owocne, wobec czego postano 
wiono zwrócić się do Miejsk;e- 
go Komitetu Kultury Fizycznej

o pomoc w pozyskaniu odpo
wiedniego lokalu, nadającego 
się równocześnie na świetlicę, 
w której mogłoby się odbywać 
fachowe instruowanie zawodni
ków.

Przewodniczący zebrania — 
Krajczewski, podsumowując dy
skusję, stwierdził celowość na
rady, wyrażając jednak słowa 
ubolewania pod adresem kie
rownictw sekcji pływackich,

naktóre tak słabo stawiły się 
naradę. Zaznaczyć należy, że 
na 9 zrzeszonych 6ekcji w sa
mym Poznaniu obecni byli tyl
ko przedstawiciele: Kolejarza, 
Stali, Związkowca oraz AZS-u.

Po rozdaniu dyplomów za 
mistrzostwa letnie zebrani o- 
puścili naradę z mocnym posta
nowieniem wzmożenia swych 
sił dla dobra pływactwa 
żeńskiego.

po-

Kolejarz Leszno przerywa 
dobrą passę „Stelli" Gniezno

Miłą niespodziankę sprawi- [ ców; Rytko 15, Pieczyński 9, 
swej publiczności koszyka* ' Migdałek 8, Misiak 3, Posłusz

ny 2 i Józefiak 1. W przedme- 
czu o mistrz, kl. B rezerwy 
Kolejarza pokonały Stal Ziel. 
Góra w stosunku 17:28 (6:8). 
Przy wielkim zainteresowaniu 
publiczności zawody prowadzi* 
Ii na poziomie ob. ob. Marci* 
niak i Kuśnierski. (R)

li
rze leszczyńskiego Kolejarza, 
bijąc w meczu o mistrzostwo 
kl. A lidera grupy Związków* 
ca (Stellę) Gniezno w stosunku 
38:28 (21:19). Gra była ładna, 
prowadzona w bardzo żywym 
tempie i stała na dobrym po
ziomie technicznym. Sympa
tyczni gnieźnianie do przerwy 
potrafili tylko nawiązać rów
norzędną grę. gdzie szala zwy
cięstwa była raz do stronie go
ści, raz po stronie gospodarzy. 
Po przerwie Kolejarze opano
wali zupełnie boisko, dzięki 
dobrej grze taktycznej i kry* 
ciu przeciwnika, a co najważ* 
niejsze strzelali bez żadnych 
zawiłych kombinacji z każdej 
dogodnej pozycji. Gnieźnianie 
mając swój mocny punkt w 
Łykowskim nie wiele mogli 
zrobić wobec dobrze usposo
bionej obronie Kolejarza. Punk’ 
ty dla Stelli zdobyli: Łykowski 
(najlepszy gracz gości) 12, Ja
nik 10, Glinkowski 3 Kołaciń- 
ski 2 i Uteck 1; dla zwycięz-

Ogniwo (Pz) 4.4 
Dom Kultury (Kat.)^

II ligowe spotkanie szachowa 
powyższych drużyn zakończy
ło się wynikiem remisowym 
4:4. Dotychczasowy zwycięzca, 
drużyna katowicka zdołała z 
Poznania wywieźć zaledwie 
wynik remisowy. Wyniki po
szczególnych spotkań (na pier
wszym miejscu gospodarze): 
Doda — Sojka 0:1, Janik —° 
Bolesławski 0:1, Horak — Za
krzewski 0,5:0,5. Nowowiejski 
— Fujarski 1:0, Bloch — Przy
byszewski 1:0, Wardaszko — 
Marszałek 0:1, Szwob — Czep- 
ler 0,5:0,5, Kozłowska — Da
szewska 1:0. (z)

O puchar TPPR

Unia (Chorzów) 0,4 
Budowlani (Ch.) «■ ■

W dorocznym meczu o pu
char TPPR „Unia" (Chorzów') 
pokonała „Budowlanych" (Cho
rzów) 3:1 (0:1). Spotkanie było 
ciekawe i prowadzone w ży
wym temp:e.

W obu zespołach najlepszy
mi formacjami były linie defen
sywne. W „Unii" wyróżnili się: 
Cebula, Suszczyk i Kubicki; u 
„Budowlanych" — Gajdzik, 
Wieczorek i Kalus.

LZS (Racot) najlepszym 
wiejskim zespołem sportowym 
w województwie poznańskim

Jednym z najlepszych z 1100 
istniejących na terenie woje
wództwa poznańskiego Ludo
wych Zespołów Sportowych 
jest LZS Racot w pow. kościań
skim. Założony w sierpniu 1949 
roku po prawie półtorarocznej 
działalności ma on już poważ
ne sukcesy organizacyjne i 
sportowe.

LZS Racot posiada obecnie 
9 sekcji: siatkówki, lekkoatle
tyki, szermierczą, konną, strze
lecką, kolarską, piłki nożnej, 
tenisa stołowego oraz świetli
cowa. Wszystkie sekcje wyka 
zały bardzo ożywioną działal
ność. Dowodem tego są zdoby
te tytuły mistrzowskie powiatu 
kościańskiego w siatkówce 

Skrzypczak > lekkoatletyce i szermierce oraz 
.j I tytuł wicemistrza województwa 
7 ! poznańskiego w walce na ba 

dlatego'anety.
' ’ ’ , Ekipa konna poza zawodami i

Tragiczna śmierć piłkarza
W dniu 3 bm.. 

północy na dworcu 
wym w Lesznie uleqł 
telnemu wypadkowi 
pełnienia służby znany 
renie Leszna piłkarz ZKS Ko
lejarz — Edward 5 
Skrzypczak był wzorem spor 
towca tak na bo sku jak i w 
życiu prywatnym i t— 
Klub iak i sport leszczyński , Ekipa konna poza zawodami i 
poniósł niepowetowaną stratę, i hippicznymi zorganizowanymi

(R) na własnym terenie brała u- I

krótko pn 
towaro- 

śmier- 
podczas 
na te-

dział w ogólnopolskich zawo
dach jeździeckich uzyskując m. 
in. w konkursie lekkim, drugie 
i trzecie miejsce.

1I
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